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Rewja demagogii opozycyjnej
na /yvczorajsze.m posiedzeniu sejmy '

M M B a a a ^ s ;

WARSZAWA, 14.- 2. (wł.) Dziś 
w sejmie odbył się ostatni akt obrad 
nad preliminarzem __ budżetowym, a 
mianowicie trzecie 'czytanie.

Na obrady te przybył :rząd niemal 
iw komplecie z premjerem Kozłow­
skim na czole, wielu podsekretarzy sta 
nu. Sala obrad wyptnmońa- zosjaia po 
brzegi przez : posłów, ńa galerji sporo 
publiczności.
- Marszałek otworzył posiedzenie, o- 
świodczająe, że przystępuje do trzecie 
go czytania.’budżetu z tern, że czas 
przemówień dla przedstawicieli posz­
czególnych1 klubów ogranicza do minut 
15. Po tern oświadczeniu marszałka 
reprezentanci klubów poczęli składać 
jak zresztą :jest to co^róku praktyko­
wane, deklarację, w których określa 
swój stosunek zarówno do uchwalone- 

do rządu.

lean i od głosowania uchyla się.
Ciekawo było oświadczenie secesjo 

nisty z klubu narodowego' jednego z 
leadeJów związku młodych narodow­
ców, posła Stahla. Mówca ten jest zda 
nia, że przy budżecie nie mogą istnieć 
żadne rozgrywki polityczne, ponie­
waż budżet jest ustawą zasadniczą, a 
uchwalenie jego jest' nieoSkówną konie.

Wylosowane bony 
funduszu inwestycyjnego •

WARSZAWA, 14. 2. PAT. 14 3u- 
iego wylosowano do umorzenia bony

Ostatni złożył deklarację, również 
negatywną, przedstawiciel komuni­
stów, Rozeńberg.

Następnie wszedł na trybunę refe­
rent generalny budżetu poseł Miedziń 
ski, który odpowiadał na deklaracje.

ciu eerjach, wypuszczonych na pod­
stawie rozporządzenia mirdsferjuni 
skarbu z 10 listopada 1933 r. Wyło-' 
suwane bony „wykupywano są. przez 
kasy urzędów skarbowych po zł. IGO 
za bon 25 zlotowy.

HAUPTMANN SKAZANY NA
w śród płaczu kobiet i krzyków tłumu

NOWY JORK, 14. 2. (w l) Przez 
jąły wczorajszy wieczór. Ameryka*'ży-

'kha.jBrUńdhą Hhuptmąhu,, 
wśród niesłyehąne^O Mpięcia ty­

sięcznych mas turystów którzy na ó- 
gloszenie wyroku przybyli, specjalnie, 
do Flemington 12-tu sędziów przysię­
głych udało się do ściśle izolowanej 
sali, ażeby glosować ndd werdyk­
tem.

Mijały. godziny za godzinami. Już 
pięć godzin 12-tu sędziów przysięg­
łych, wśród których znajdują. s*ę czte­
ry  kobiety, obradowało nad werdyk­
tem nie mogąc uzgodnić swej opinji 
co do winy Hauptm&ńna.

Po pięciu godzinach otworzyły, się 
drzwi sali, gdzie obradowali przysię­
gli, i Wyszedł z nich przewmdnj.ęząey 
lawy. Wszyscy myśleli, że werdykt, już 
zapadł, a tymczasem zażądał yn śni ar

g'> budżetu, jak i do r: .
Pierwszą taką deklarację w imio- la pod znakiem kończącego się proce1 

niu klubu naprdoryęgp zjóżyl poseł' su .-przeciwko snordm’cy małego Lind- 
Rybarski. Mówca ten, zajmując noga bei# 111 •
iyWne stanowisko zarówno niemal do 
wszystkich posunięć rządu, jak i Jo bu 
dżetu, o -którym - twierdził,-że nie jest 
przejrzysty i jest niejasny, wspo­
mniał również i o Rereżie Kartuskiej

Druga skoki deklarację w imieniu 
klubu ludowego złożył poseł Nosek.
Deidąracju bym krótka,- podkreślona, 
w niej została ciężka sytuacja wsi, 
brak należytego, zdaniem mówcy, zro 
zumienia tych potrzeb, wsi przez czyn 
ni ki miaroda jne, oraz dążenie do wpro 
wadzenia; nowych, czy .też 'po.dwyżśza- 

| nia istniejących; już;podatków,-co wszy 
' stko skłania klub do „ zĄjęcją wobec 
budżetu stanowiska negatywnego.

! -Trzecią- skolei deklarację złożył po 
, sel Czapiński ..imieniem ' klubu PPS.
• Mówca ten m. in. podkreślił, lże odpo- 
i wiedzialność za to wszystko co w 
chwili obecnej dzieje się w kraju, po­
nosi wyłącznie i jedynie większość 
rządowa w sejmie, glosowanie więc za 
budżetem byłoby wzięciem na siebie 
współodpowiedzialności, czego PPS 
uczynić nie może i dlatego głosuje 
przeciw budżetowi.
; Następnie deklarację złożył przed­
stawiciel klubu ukraińskiego, który 
również wypowiedział się przeciw 
budżetowi, polemizował przytem z 
wywodami przedstawicieli poszczegói 
jsych klubów, wypowiedzianemu w dy­
skusji na temat sprawy ukraińskiej.

Dalej deklarację złożył przedsta­
wiciel kola żydowskiego, poseł Thon.
Mówca ten przedstawił ciężką sytuację 
ludności żydowskiej, twierdząc, że na 
każdym kroku w każdej dziedzinie ży 
ęia publicznego jest przez’rząd po ma 
corzemu traktowana i d la tco  kolo 
żydowskie hie może glosować za budzę

m
D r.W i^  Wasilewski

powrócił.
przyjmuje od 8 — 10 i 17 —-19 

S o s n o w ś e i c ,  3 ^
dojazd tram w ajem  Okrzei

dania dla przysięgłych. Była ło nie­
wątpliwa' zapowiedź, że obrady .- nad 
węi\dyktem' potrwają jeszcze .długo.

I rz^zywjścip^gzeęią^ęly się1 aż
i 1 gpdzirp

Przewodniczący trybunału tuż 
przed północą ■ .zamierzał opuścić 
gmach sądu i udać się na euoezynek 
do doniu, ażeby tam oczekiwać nu wer 
dykt Zatrzymał go szeryf oświadcza­
jąc, że po pięeiokrotnem głosowaniu 
przysięgli wydali wreszcie werdykt.

Na salę węhodzi najpierw proku­
rator, potem zajmują miejsca obroń­
cy, a wkrótce-przyprowadzają straż­
nicy Hauptmanna.

łfauplman jest blady, stąpa niepew 
nym krokiem i zajmuje ■ miejsce w 
pierwszyni rzędzie ławy oskarżonych.

■Wkrótce po nim przybywa na sa­
lę Hauptmannową. Następnie wcho­
dzą h a  salę przysięgli. Na twarzach

Bonia w synagodze wileńskiej
WILNO, 14. 2. (wł.) Przed sądem 

okręgowymi w Wilnie Tozpoczęła się 
dziś rozprawa karna przeciwko 8 
członkom koła młodych stronnictwa 
narodowego, oskarżonych o przestęp­
stwo, określone w art. 21(3, 218 i 219 k. 
k. przez urządzenie zamachu bombo­
wego w dniu 9 listopada 1934 r. na 
dom modlitwy wyznania mojzeszowe- 
go przy ul. Popławskiej.

Akt oskarżenia przedstawia zaj­
ścia w sposób następujący: w dniu 9 
listopada. 1934 r. o godzinie 16.30 wy­
buchł na schodach synagogi przy ul. 
Popławskiej szrapnel, ustawiony oko 
ło drzwi wejściowych do sali głównej.
i Wybuch uszkodził stopień cemen- 

libwyęh schodów, sufit nad klatką schoj 
dową i spowodował wyrwanie podwój 
nych drzwi wraz z futrynami. Na sku­
tek silnej detonacji wyleciało z okien 
16 szyb.

Dochodzenia, nasunęły podejrzenie, 
że zamach został dokonany przez koło 
młodych str narodowego, które w tym 
okresie ze względu na zbliżającą się 
rocznicę śmierci studenta Wacławskie 
go, zakroiło akcję antyżydowską na 
szerszą skalę i zdążało do wywołania

rozruchów antyżydowskich1. ;
Sprawa wyjaśniła się w'‘ zupełno­

ści w dniu 30 lisotpada 1934 r. W dniu 
tym dokonano mordu rabunkowego 
na Michalinie Jarermnowiezowc j. W 
wyniku dochodzenia aresztowano, ja­
ko sprawców zabójstwa: Jana Bobro- 
wicza i Edwarda Leoszkę. Leoszko 
miął przy sobie ,,mieczyk", oznakę ko 
ła młodych str, naród. Bobrawicz 
przyznał się przed sędzią śledczym, 
że jest sprawcą wybuchu w synagodze 
i podał, że 7 lub 8 listopada 1934 r. o- 
trzymał: od, Olszewskiego szrapnel, kto 
rym dokonano wyłmchu. Lont do szrap 
nelu przymoenwaH) Bobybwicz ii Le­
oszko. i ,

BoBrow'cz zeznał dalej, iiże otrzy­
ma! oj Olszewskiego 2 butelki, które 
miał użyte do wybuchu wl domu modli 
twy przy ul Kałwaryjskiej. Butelek 
tych nie użył, gdyż nie pozwoliło mu 
na to sumienie, ale ukrył je w pewuem 
miejscu domu przy ul, Potockiej 8.

Istotnie, znaleziono tam 2 butelki, 
zawierające mieszaninę dwusiarczku 
węgla i benzyny.

Oskarżeni przebywają w więzieniu 
śledezem.

ich znać silne podniecenie i zdenerwo­
wanie.
- -Cztery kobiety, nalężące do ławy 

przysięgłych cicho płaczą. Ą hymcaa*
- sern i wiadomość o. zakończeni u obrad 
lawy przysięgłych pódawana z ust dó 
ust lótem błyskawicy iozśźerza się po 
calem mieście.

Olbrzymie tłumy ludności Fleming 
tonu i przybyszów zdążają pod gmach 
sądu, ciekawi wyroku na Haup4mana.

Przewodniczący ławy* przysięgłych 
wstaje i na pytanie sędziego Trenhar- 
da o treść werdyktu, mówi drżącym, 
głosem: Winien. Winien mordu pierw 
szegó stopnia.

- Na sali zap-anowiala grobo wa cisza.: 
Po upływie kilkudziesięciu sekund 
wstaje przewodniczący Trehard i wy­
powiada ważkie słowa:
- — j.Bninonie Ryszardzie Haupt- 
mannie. Uznany pan został winnym 
morderstwa pierwszego stopnia i we­
dług ustawy musi pan ponieść karę 
śmierci w terminie ustalonym przez 
trybunał".
; . Podczas . ogłaszania te,go wyroku 

Laup.tmanna zachwiał się, zrobił kil­
ka kroków jak gdyby chciał coś po­
wiedzieć, poezem powoli odwrócił się 
i razem ze Strażnikami skierował swe 
kroki w stronę więzienia.

Hauptmannowa zanosiła się od pła 
c-zu i głośno szlochała, powtarzając kil 
kakrotnie: „Teraz nic już nam nie po­
zostało".

Obrońca Lloyd Fischer pocieszał 
ją, wzywał do uspokojenia się • odwa­
gi i zanewniab że całą sprawę dopro­
wadzi do szczęśliwego końca.

Tłum, otaczający gmach ;-ądowy, 
jeszcze wczoraj tak wojownicze doma 
gający się śmierci dhi Hauptmanna 
przyjął Wyrok w zupełnem milczeniu. 
Pierwszy wiceprokurator Peąrook o- 
świadczył, id  wyrok odpowiada oeze 
kiwaniu narodu, domagającego się 
Jjakiiajśurowhzych kar dla ludzi wy- 
rządzającyclr krzywdę dzieciom; Wy- 
;rok jego zdaniem jest sprawiedliwy i 
umotywowany przez świadków.

Nie ulega wątpliwości, ża obrońcy 
Hauptmanna złożą odwołanie, ’ wsku­
tek czego wykonanie wyroku zostanie 
automatycznie odroczone. Ze wzglę­
dów proceduralnych sprawa kasacyj­
na nie będzie mogła być wezehnej roz 
pa trzon a niż w ma ju
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Z M l  ACH W  STY L U  G A NG STER ÓW  
C H IC A G O W SK IC H .

W A R SZA W A , 14.2. W  W arszaw io  zda 
rzy l s ię  we w torek w ypadek p rzypom ina  
jąey  g an ^ te .ro w sk ie  sto sunk i am e ry k a u . 
eklo,

N iew ykry ta  d o tą d  banda po rw ała  n ie­
mowie, z przed k lin ik i położniczej W e wio 
rok p r z ó d  k lin ik ą  położniczą ów. iąoiji 
p rzy  ul. K arow ej, porw ano 3-tygodniow e 
go  chłopca E iidoksji Dzięcioł, k tó ra  prze 
b y w ała  w zakładzie i w łaśn ie w s ta ła  w y­
p isan a .
i G dy zostaw iła w poczekalni n a  ehwuQ 
niem owlę, by zała tw ić w biurze fo rm al 
ność, ja k a ś  kob ie ta  szybko po rw ała  niem o 
wlą, z którem  w ybiegła n a  u licę  i w raz z 
oczokująeym i dw om a osobnikam i w sko­
czyła do au ta , k tóre pełnym  gazom odje 
chało. P o lic ja  prow adzi cnorgiezue docho 
dzonia w te j sensacy jnej spraw ie,

N IEZW Y K ŁY  ZGON W ŚRÓD 
K W IA TÓ W .

ŁÓDŹ, 14.2. O fia rą  n iezw ykłego w ypad 
ku pad ł 33 le tn i robo tn ik  W ładysław  B ła ­
siak.

Zgłosił sic  on do w łaścic iela  ogrodów  
S tan . S krzydlew skiego z p rośbą o nocleg. 
Skrzydłow ski pozwolił m u przenocow ać 
w ciep la rn i ogrodowej, W  środę ramo zdzj 
w iouy, że S ta s ia k  n ie obudził się jeszcze 
udał się do c iep la rn i i stw ierdzi!, żo S ta ­
siak  loży na swem nrow izoryeznein p o s ła  
n iu  bez życia. Z aa larm ow any  lekarz po ­
gotow ia stw ierdził zgon, poeżem zwłoki 
przewieziono do prose'ktorjuxp m iejskiego.

: J a k  się okazało, Stasiak: zapóu ią t się 
w ciep larn i i został z a tru ty  w edług orze­
czenia lekarzu  dw utlenk iem  w ęgla, ivydo 
byw ającym  się z kw iatów , “

W łaściciela ogrodu  Skrzydlew skiego 
pociągną w ładze do odpow iedzialności 
pod z/rzu tetri nieum yślnego spowodował 
n ia ; śm ierci. Z arzu ca ją  m u  bowiem, że ja  
ko ogrodnik  pow inien wiedzieć O g ro żą , 
ce ra :'S tasiakow i niebezpieczeństw ie.

N IE S P O D Z IE W A N E  Z N IK N IĘ C IE  
K UPCA,

ŁÓDŹ, 14.2. W łódzkich ko łach  liandlo 
w ych ' wy wołało sensację zniknięcie jedne 
go z poważnych kupców przędzy czesanko 
woj W olfa Ł andaua, k tó ry  sp ien ięży ł 
swój skład i zriikl z Łodzi w raz z rodzi­
ną.

N ajpraw dopodobniej L an d au  w yem i­
grow ał po cichu do P a le s ty n y , „A ngie l­
skim " w yjazdem  poszkodowane są  n iek tó  
co firm y  przędzalni ane, albow iem  jego zo 
dow iązania w Łodzi w ynoszą k ilk a se t ty ­
sięcy złotych.

SEN SA C Y JN A . S P R A W A  © ZW R O T 
1® TY SIĘ C Y  R U B LI,

W IŁNG, 14.2, P ro f. U n iw ersy te tu  J a ­
giellońskiego w K rakow ie K ad er w yp łac ił 
w 1914 roku 10.0118 rub li za  pośredn ic tw em  
jednego z banków  w ileńskich d la  doręczę 
tiia  ich m atce swej, zam ieszkałej w W il­
nie. W  k ilka  m iesięcy potom w ybuchła 
wojna. M atka prof. K a d e ta  n ie  o trzy m a­
ła  tych  pieniędzy.

Po w ojnie prof. K ader wszczął s ta ra n ia  
o zw rot włożonej sum y. W  1934 roku  przy- 
znano m u ty tu łem  zw ro tu  w kładu  '25.009 
zL ‘P rb ł. K ader, uw ażając, że sum a ta  je s t 

■ n iedostateczną, zwrócił się  d o : sądu  o roz 
s trzy g n ięc ie  sporu , d om agając  się  53.009 
zł. Sąd okręgow y oddalił tę  p re te n s ję . Od 
d a lii ją  rów nież sąd  ape lacy jny .

W  drodze kasacji sp raw a znalazła się 
p o n o w n ie  przed' sądem  ape lacy jnym , W y 
ro k  b ęd z ie ; ogłoszony 22 bm,

F A B R Y K A  N A FT Y  Z W ĘG LA  W  
A N G L JL

LONDYN, 14.2. „D aily  H era ld "  donosi, 
że w okręgu p rzem ysłow ym  A n g lji, w B il 
lingham , nad  rzeką Teea, pow sta ła  fa b ry  
k a  k tó ra  zajm io się  p rodukcją  n n fty  z 
w ęgla angielskiego, ć a b ry k a  je s t  ju z  p ra  
wie całkow icie urządzona, a  je j u rucho- 
m ienio nastąp i m niej w ięcej w połowie 
la ta  br. J e j  w ydajność obliczana je s t w 
p rzyb liżen iu  na w yprodukow ani., 185 m i­

onów .i t rvw u a ity  z w ęgla w c iąg u  jod 
nego roku.

Brylanty angielskiego lorda
skradzione w Siwaicarji odnalezione zostały w Częstochowie

„Kamerdyner Romanowych* wyprzedaie cenną biżuterię
CZWTOGŁfOWA, 14.2. Przed nie­

dawnym czasem w Częstochowie po­
jawił Się1 kiaiśzfr już; skroińnie ubrany 
jegomość, który przybył pewnego dnia 
do jednego z ćzęslocbp.wskićb jubile­
rów', prezentując pojedyncze brylanty 
w kilku wielkościach aż do półtoraea- 
ralowego włącznie i zapytując o cenę. 
Przy bliższej rozmowie nieznajomy 
wyznał, iż podczas wojny -wi.atowej 
byt kamerdynerem ha cesarsk m dwo­
rze, a obecnie służy u jednego ze zban­
krutowanych v;ielkich książąt, który 
bawi w Częstochowie incognito, a nie 
posiadając już funduszów, zmuszony 
jest sprzedać część swej kolekcji biżu- 
terji.

Jubiler, zaintrygowany nic na żar­
ty tak tajemniczą sprawą, prosił, by 
„kamerdyner” przyniósł mu klejnoty 
w całości i rzeczywiście na drugi dzień

mat w darze od swego pana na bd- 
chodnem za wieloletnią uczciwą służ­
bę precjoza. _ .

Narazie woźnego Stanisława Jba- 
nąszkiewicza wypuszczono na wolność 
prowadząc energiczne dochodzenia w 
tej sprawie przy pomocy policji szwaj­
carskiej i angielskiej:^ ...

Obocnie wydział śledczy av Oaę* 
Stochowie może się poszczycić niema­
łym sukcesem, bowiem dzięki jego

czujności i energji została już odnar 
leziona prawa właścicielka staroświec­
kich klejnotów, żona jednego z eme­
rytowanych konsulów angielskich w 
Szwajearji, która nie zauważyła iż, w 
jej kolekcji kosztowności brak cennej 
broszy i pierścienia, które- -przedsta­
wiają wartość około 20 tys. zł.

Banasżkiewićz znajduje się obec­
nie w Paryżu, gdzie przyjął służbę w 
jednym z arystokratycznych domów.

Ho pisze gazeta żebraków

olbrzymią broszę w kształcie koniczy­
ny, wysadzana kilkudziesięcioma bry­
lantami pierwszej wody oraz ogromny 
platynowy pierścień, w którego mister 
iiej oprawie tkwił niebywałej wielko­
ści i piękności brylant. _

Oczarowany jubiler nie mógł się 
dość nazaehwycać precjozami, jednak 
kupić nawet jeden kamień obawiał się 

„Kamerdyner wielkiego księcia” 
udać się musiał przeto od jednego ju­
bilera do drugiego, wszędzie powtarza 
jąc swą historję i pokazując cenne bi­
żuterie. Wreszcie 'wersją o ,carskich” 
brylantach poczęła roznosić się po 
mieście i pewnego dnia gdy „kamer­
dyner” zjawił się ponownie w pew­
n y m  sklepie, policja przytrzymała go, 
zaiimrajac również kosztowności.

Wkrótce, okazało .się, żo .,wielki 
książę” jest tylko mitem z opowieści 
wschodnich,: natoańaśf niepodobną
było ustalić, czyje są brylanty, gdy 
wreszcie zdemaskowany kamerdyner 
oświadczył, iż nie chciał zwracać na 
siebie uwagi ludzkiej i dlatego otoczył 
się nimbem tajemniczości, natomiast 
slużvł. jako woźny w poselstwie ań- 
giekikiem- w .Szwajearji i tam otrzy-

Wszedzie egzystują różne organy 
zawodowe, gazety fryzjerów, hotela­
rzy. rzeźnikow itcl. Rzadko jednak spot 
kac się można z  bardziej oryginalnym 
organem prasowym, jak ten, którego 
siedziba, redakcja i administracja,' 
znajdują się w jednym z szynków dziel 
niey Saint Paul w Paryżu. Jest to ga­
zeta żebraków. Redaguje ją  pewien 
były urzędnik notarjałay,' który „ze­
szedł na psy”, jak się mówi, ale to nie 
przeszkadza mu, że na tym swoim 
„świstku” zarabia przeciętnie .1200 do 

„1503 franków na miesiąc, czyli około 
450 złotych.

Zależnie od stanu finansów swego 
redaktora organ ten pod nazwą „Jour­
nal des Medingots” (Gazeta, żebraków) 
wychodzi już to w druku, już to ręcz­
nie pisana, już też odbijana na powie­
laczu. Jak każde pismo, które się. sza­
nuje ,posiada' kilka działów redakcyj­
nych oraz osobny dział ogłoszeniowy.

Na czele idzie artykuł wstępny, w 
którym broni się interesów żebraków 
i wysuwa ich postulaty, juk np. aby 
osobna ustawa uregulowała system że­
braniny, tak, żeby nie było „niezdro­
wej konkurencji” i żeby każdy żebrak 
miał przydzielony swój rejom W ra­

zie wkradania się. na cudzy „rezerwat1' 
spór mają rozstrzygnąć władze i sądy,-

Innym razem naczelny redaktor bro 
ni żebraków przed posądzaniem ich o 
lenistwo i żerowanie na bliźnich. Wy­
chodzi z założenia, że jeśli nie są oni 
elementem specjalnie dodatnim, to jed 
nak również nie przynoszą szkody i 
nie wyrządzają nikomu krzywdy, 
Skromnie i pokornie proszą o datek, 
choćby mogli, jak tylu innych, kraść 
miljony, biorąc się do operaeyj banko­
wych lub handlowania bonami bajoń­
skimi.

Następnie idzie dział infórmacyj za 
wodowyeh, który polega na spisie, do­
mów i mieszkań, gdzie można dzwonić 
z niejakimi szansami sukcesu. Specjał 
nie ciekawą jest część ogłoszeniową, 
której taryfa, waha się od pół franka 
go 15'ża wiersz. Jest tam rubryka kup­
na i sprzedaży stanowisk żebraczych. 
Czyta się na pra. mis tęp u.jąoe ogłosze­
nie. ,,Do odstąpienia w łndnćm, mątem 
mieście sytuacja ślepego pray wschód- 
niej bramie kościoła, bardzo uczęszcza 
nej. Przeciętna wysokość zarobków 25 
franków dziennie na 4 godziny pOstó- 
jn”. \

PIsmlĘ czcicieli szatana
Paw wyobrażeniem szatana

G RY P A ,  P R z c m m u i n -  •
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ŃSES P O K O JE  W  A B IS Y N J ł W Z R A .
. STAJA.

LO N D Y N , 14.2. Wcdlugr in fo rn iae y j o- 
trky inanyeh  pras z dzienn ik i londyńsk ie  
w sto licy  A b isy n ii A ddis - Ab.kia sy tn a .  
ej a na pogran iczu  A b isin ji i w łoskiego 
S om ali o raz  E ry tre i  s ta ła  s ię  coraz b a r ­
dziej n iepokojąca. W  sfe rac h  ty ch  docho 
dzi eodzieńnie do napadów  w ojow niczych 
szczepów ab isyńsk ich  n a  pogran iczne po 
s to ru n k i w łoskie . P rz ec iąg a ją* ! przez 
A ddis - A beda k a ra w a n y  kupców  a ra b ­
sk ich  m ów ią o k rw aw ej b itw ie  toczącej 
sic  od dw ueh d n i w obszarze U alu a l. D o­
tychczas b ra k  po tw ierdzen ia  te j w iadom o 
ści,

Z kół zbliżonych do dw oru  cesarsk iego  
in fo rm u ją , że w m ia ro d a jn y c h  ko łach  ah i 
ayńsk ich  o cen ia ją  pesym istyczn ie w idoki 
pdo ją to j przez rząd  an g ie lsk i ak c ji m ed ja  
c y jn r j .  O grom ne rozczarow an ie  w yw o­
ła ł w kołach  tam te jszy ch  fa k t u ch y len ia  
sic lig i narodów  od ro zp a trz en ia  spo ru  
włosko - ab isyńsk iego . N ie je s t  w ykluczo 
ue, że A biairija  w na jb liższym  czasie w y­
s tąp i z łig i, •

Podróżny, jadący autem po Mezo- 
potamji, na obszarze, zamieszkałym 
pr^ez Jeżyrl,ów, powinien uważać na 
.sposób wyrażania swoich wzruszeń.— 
Gdyby mu up. pękła opona, a on za­
wołałby: „A do wszystkich djahłó"i“ 
— mógłby zostać zawleczony przed 
sąd duchowny śpewodu blużrierstwa. 
W tym kraju bowiem cłjaheł jest naj­
wyższą istotą czczoną i wszelka obra­
za tego .bóstwa może się srogo zemścić.

Ciekawe to plemię Jtozydów. Mie­
szkają. oni na południe od gór Gijadżar 
f na zachód od Mosulu. Jest to jedno 
z'plemion kurdyjskich, które ze swo­
ich gór zeszło na żyzną dolinę. Nazwa 
ta pochodzi od jednego z kalifów Da­
maszku, którego to plemię uważa za 
największego władcą, .-wiata. Jezyd 
żył w 7-mem stuleciu po Chrystusie
i jakkolwiek Jeżydzi podają się ża 
bezpośrednich potomków tego wschód 
niego władcy, który był zrobią  bar­
dzo Okrutnym tyranem, w rzeczywi­
stości pocliódzenie to jest zniicznie da­
wniejsze.

Pewien amerykański uczony, który 
zbadał gwyczaje i obyczaje tego ple­
mienia, dowiedział się od wtajemni­
czonych kapłanów „drugiej prawdy” o 
pochodzeniu Jezydów. mianowicie, że 
w rzeczywistości pochodzą oni od 4l- 
daraa. Uczony oświadczył, że prawdo­
podobnie wszyscy pochodzimy od A- 
dama. Na to pełen oburzenia kapłan 
jezydzki zauważył, że Jezydzi tem się 
różnią cd innych ludzi, że pochodzą 
tylko od Adama, a Ewa nie miała z 
tem nic wspóhiego.

Jakim  cudem to się mogło stećt 
Otóż wedle tradycji Jezydów, Bóg 
wyjął ze śniącego Adama żebro i stwo 
rzvł Ewę. Zauważył to szatan i poza­
zdrościwszy Rogu stworzenia kobie­
ty, postanowił go przechytrayć. Wy­

ją! więc Adamowi drugie żebro pod­
czas następnej nocy i z tego jednego 
żebra stworzył mężczyznę i kobietę. Z 
tej pary łudzi, powstałej ząpomoeą 
sztuczek djabeiskjeh, rozpleniło się 
później plemię Jezydów.
Pod względem antropologicznym na­
leży ich uważać za naród o bardzo sta­
rej prżeśźości i kulturze. Już ich wy­
gląd zewnętrzny jest tego dowodem: 
wysokie, majestatyczne postacie, asy­
ryjskie brody; płonące oczy, piękne 
sklepione czoła. Jak  stare wschodnie 
rzeźby wyglądają mężczyźni i kobiety 
tego pasterskiego- rodu.
• Współczesny postęp ' zupełnie osz­

czędził stare tradycje i starą kulturę 
materjalną tego plemienia. Ich stolica 
Tell Biłla wygląda tak, ja l  musiały 
wyglądać asyryjskie miasta; ponure 
mory, płaskie dachy, wąskie,-pełne za­
krętów uliczki. ■

W rełigji Jezydów są najrozmait­
sze wątki: prawdziwa religijjaa wieża 
Baład; Czcza oni zarówno Mojżesza, 
■Chrystusa i Mahometa, jako proroków 
ale bogiem ich jest, jak już wspomnie­
liśmy, szatan. Być może, twierdzą oni, 
że Bóg stworzył świat, ale w każdym 
razie szatan obecnie nim rządzi. Pan 
Bóg dobrowolnie szatanowi odstąpił 
tę część władzy.'

Wyobrażeniem szatana Jezydów 
jest paw. W głównej światvni Jezy­
dów widać wyobrażenia ■ pa­
wia, wykonanego z bronzu... Należa­
łoby przypuszczać, iż plemię, wyzna­
jące religję tak różniącą się od innych 
reiigij mahometąńs kich i ehryeśdjań- 
skieh, musi być w wiecznej wojnie z  
sąsiadami. Tak jednak nie jest. Ozci- 
eiele djabła bynajmniej nie są djabo- 
liczni, lecz zupełnie Kpokojc vmi pa.* 
sterzami, którzy nikomu n«o mącą



Demoralizacja, rozpusta i zgnilizna moralna
wśród duchowieństwa mariawickiego

„Arcybiskup”, „biskupice” i siostry ruarjawitki
Harjawići w Zagłębiu O^browskiem

Gil kilku tlni prasa donosi o awan­
turach, jakie rozgrywają, się w Płocka 
i w innych ośrodkach, gdzie maria­
wici mają swych wyznawców

Jakie są przyczyny rozłamu i a- 
w an tur, kończących się często bardzo 
gorszącemi zajściami, o których ogół 
wie tylko z głośni tej szych wypadkowi 
Jak się ustosunkowały nieliczne grup­
ki „wiernych'', rozsiane w różnych 
częściach Polski, do swoich „zwierzch­
ników", walczących tak zacięcie ze 
sobąŁ?

Leży przed nami „Jednodniówka 
niarjawicka" wydawnietwo zgrowa- 
dzonia kapłanów niaijawitów. wydane 
w Płocku z datą 10 lutego b. r. Cały 
numer jest poświęony obecnemu rozła­
mowi. Na pierwszej stronie znajduje 
się
LIST PASTERSKI BISKUPÓW  
I CAŁEGO DUCHOWIEŃSTWA 
STARO - KATOLICKIEGO KO­
ŚCIOŁA M A B J A WITÓW DO LU­

LU MAR.1 AWICKIĘGO.
IV ,,liście" tym, skierowanym prze­

ciwko „arcybiskupowi" Kowalskiemu 
czytamy m. in.:

„Człowiek ten . postaw iony na  
czele kościoła itia rjaw k k ieg o  się­
gnął po ty tu ły  5 stopniow o pa p rzy . 
m ioty, właściwe Sam em u Bogu i C hrystu ­
sowi. O głosił on, żc je s t „m srtw cm  narzę­
d ziem  w roku Boga*', że „eo on czyni, to 
czyni Bóg*’, — t e  „każda jego m yśl, słowo 
5 czyn są z B ucha św‘*. N iegdyś potępia? 
nieom ylność biskupa rzym skiego, chociaż 
tam ten  przywłaszcza! sobie reeftomą n ie­
omylność ty lko  w rzeczach w iary  i mo­
ralności. A rcybiskup zaś Michał (Kowal- 
oki) p rzypisu je  sobie nieom ylność we 
wszystkich czynach życia pryw atnego  i w 
rządzeniu kościołem. Postaw iw szy jako  
dogm at sw oją nieom ylność, żąda od wszy­
stk ich  m ariaw itów , a w pierw szym  rzę­
dzie od kapłanów  i biskupów, hezwzględ., 
uej w iary  w niego, w yrażając  ta  w 5-ent 
przykazaniu  kościeinem: ,A rcy b isk u p a
m ariaw itów  we wszystkiem  bez zastrzeżeń 
słuchać*'. Z takiego źródia zrodziły się s ta  
!e objawienia, jedne z drugiem i sprzeczne 
1 żądanie abso lu tnej w n ic  w iary".

SIOSTRA IZABELA,
W jednym z artykułów skierowa­

nym przeciwko dotychczasowym wła­
dzom kościoła marjawickicgo czytamy
0 licznych kaprysach niejakiej „sio­
stry" Izabeli, byłej przełożonej, do 
której dyspozycji były zawsze 
„puchy łabędzie. angorska  wełna królicza, 
najcieńsze jedw abie na  oblamówki, jed­
wabiem szyta  bielizna, w stążk i liberty
1 t  d. — wszystko było jeszcze za ordy­
narne. za ciężkie, za bardzo klujące. W y 
Biaganie najlepszych m ateriałów  na u b ra  
nie, niszczenie drogich m ateria łów  przez 
niezliczone przeróbki! c iąg ła  zm iana róż­
nych rzeczy, k tó re  ju ż  spowszedniały — 
ru jnow ały  ducha sióstr. D ziw actw a zaś 
przy dopasow yw aniu u b ran ia  były w prost 
ba jeezne.8i ostry  p rzerab iały  czasam i jedną 
i tę sam ą rzecz po piętnaście razy. Jed n a  
z sióstr szwaczek mówiła, że jeżelj będzie 
m usiała przerobić jak ąś  rzecz sześnat£y 
raz, to się utopi w Wiśle'*.

Jak z dalszego ciągu „artykułu" 
wynika, nie obchodziło się też bez 
scenek humorystycznych-

„8. Izabela po raz  niewiadom o k tóry  
kazała coś przerobić. S iostry  zrozpaczone 
a zniechęcone dosłownie nie ruszy ły  nic z 
te j rzeczy i po paru  godzinach lub  na 
drugi dzień oddawały ją , a daw na prze­
łożona zachwycała się nadzw yczajnie, że 
teraz tak  obrze pasuje. S iostry  śm iały się 
tylko z tych niepoczytalnych dziwactw*4.

ROZPUSTA, OBŻARSTWO I DE­
MORALIZACJA W KLASZTORZE.

Grymasom w ubraniu dorówny­
wały grymasy i kaprysy w jedzeniu. 
W pokoju przełożonej 
„nie schodziły ze s*ołu cukry, czekolada, 
owoce i w ina w tym  sam ym  czasie, gdy

ogół sjóstr nie m iał na cukier i pił gorzką 
kawę i  czasam i nie m iał ©hleba. Co jed_ 
siego, d n ia  smakowało, w prost zachwyca­
ło, to  po paru  godzinach było odrzucane, 
jako  coś w strętnego. Pewnego d r i a  aż W 
p o traw  m usiały  sio stry  przyrządzać,^ na  
mieści© najdroższe p row ian ty  kupować, 
bo nie by łej przełożonej nie ?uinitowało. 
11© znieść m usiały  blednę siostry  kuchar­
ki. to trn d -o  wypowiedzieć''.

ozenie atmosfery i „skażenie prostych, 
szczerych, serdecznych obyczajów -me­
tyle braci, ile sióstr marjawitek" oskar 
żony jest arcybiskup Michał Kowal­
ski. Dzięki niemo
„na czele kościoła marjawiekiego sta­
nął® Julka żadnych władzy i swe- 
przebierających w środkach dziew­
cząt, które „arcybiskupi za bez- 
krytyczne uleganie inn i,; vsrosht na

Ę rzy  nL J iyb n e j  -iv .S'osiiołi<:<t znajdufi’ 
r aktor kino n a  przedmieściu

W dalszym ciągu „artykułu" czy­
tamy. żę przełożona S. Izabela' 
-„wykroczyła i przeciw  ślubowi czystości, 
n|e widząc już w ciemnościach Jucha, ja ­
ką drogą kroczyć*'.

Dowiadujemy się dalej, że 
„sk łan ia ła  ona i uczyła, sio stry  jak  m ają  
podobać się arcykapłanow i — drugiem u 
Chrystusow i. S ta ra ła  się zapelnjać k iasz . 
to r ładnem l siostram i, ażeby zaś m ieć 
ładne sio stry  w in ternacie  w Płocku ty lko  
ładniejsze dzieci były  zatrzym yw ane, a 
brzydsze w ysyłane n a  filje . Sam a b y ła  
przełożona i e, M elanja, wychowawczyni, 
m ówiły nauczycielkom , upom inającym  się 
za usuwanemu dziećmi, że m usza w yje­
chać, bo eą brzydkie. N ie dalej Jak w bie­
żącym  roku  szkolnym nczsBiea Łł. I-ej 
N ata l ja  K arp iń sk a  m iała w yjechać % 

Płocka ponieważ się nie podobała z u ro ­
dy, dopiero pa .prć-śby nauczycielek zosta­
wiono ja. w Płocku**.

W artykule p. t. „Przełom stycz­
niowy w  marjawityźmie" o zanieezysz

MOBILIZACJA WE WŁOSZECH.

nr. 81. gdzie jest kitka ,,sióstr “. Liczy 
ona od 2® do 3© „wiernych'4. Paraf ja 
sosnowiecka znajduje się na Pogoni 
p-zy ul. Rybnej.

się skrom ni/  dom, posiaiid jacy' cha- 
—  to kościół mftrjajpiębi,

biskupstwo, kapłaństwo, probostw® i 
kierownicze urzędy'4.

Jak się skończy ta wałka o władzę, 
czy też o „oczyszczenie" obyczajów 
w kościele marjawickim — trudno 
przewidzieć. Obydwie strony wysyłają, 
do swoich wiernych „listy pasterskie", 
w których się wyklinają, jeżdżą także 
podobno po niektórych „parafjaeh" 
marjawiekich wysłannicy Kowalskie­
go i jego przeciwników. Pu czyjej 
stronie opowiedzą się nieliczne grupki 
„wiernych", którzy będąc zdaleka od 
Płocka i nie mogąc naocznie niczego 
sprawdzić, otrzymują ze „stolicy" naj­
bardziej sprzeczne informacje i rozpo­
rządzenia?

' MARIAWICI W ZAGŁĘBIU 
DĄBRÓW SK1EM. ^

Mało kto z mieszkańców Zagłębia 
chyba wie, że w  Dąbrowie i w Sos­
nowcu są dwie parafje rnarjawiekie. 
Paraf ja niarjawieka w Dąbrowie mie­
ści się przy n i  Łukasińskiego pod

[Wejście do śu ią tyn i s  podwórka  
; • po stopniach.

Pod kościołem marjawickim, mięsa 
ęząeym się w niewielkim, białym bu-*; 
dynku, są suteryny, w których mięsz-] 
ka obsługa kościoła i cztery „siostry",- 
utrzymujące się z wyrobu wełnianych!] 
skarpetek, swetrów i t. p. Na czele! 
tych paralij zaglębiowskich stoi:’ 
, ksiądz" Szymanowski, obsługujący 
całe Zagłębie i okolicę, który w pa-i 
rafji sosnowieckiej ma swoją stalą' 
siedzibę; Ilość wyznawców marjawi- 
tyzmu w Scsnowcu dochodzi podob­
no do stu rodzin. Rekrutują się oni 
przeważnie ze sfey , robotniczych. 
Związek „prowincji" ze „stolicą" Ploe 
kiom jest stosunkowo luźny, zwłaszcza, 
w ostatnich czasach wskutek wystą­
pień „biskupów" i „biskupie" marja­
wiekich nastąpiła całkowita dezorjem- 
taeja. Większość zaglębiowskich ma­
riawitów wypowiada się za biskupem 
Feldmanem, chociaż niektóre jednostki 
trwają jeszcze przy Kowalskim.

W każdym bądź razie należy stwier 
dzić, że rozpusta, bluźnierstwo, demo­
ralizacja i upadek moralny jaki pa­
nuje w tej sekcie wróży jej, niechybny 
i szybki koniec.

K.

Wśadssmośd radiowe

Zatarg włosko - abisyński jest narazi; przedmiotem rokowań tłyjdomftty.cis- 
nych. Wiochy jednak zarząd .iły mobi izaejję dwuch dywizyj. Na zdjęciu 
rezerwiści otrzymują, w kos-.arach umundurowanie, z nieodłączną już 

dziś w ekwipunku żołnierskim — maską gazową.

SŁYNNA O R K IESTR A  NAM YSŁOW ­
SK IEG O  PRZYGRYW A.

Z nana ze swych trad y cy j kultyw ow a­
n ia  m uzyki ludow ej o rk iestra  S tan isław a 
Nam ysłow skiego przygrywa© będzie radj® 
słuchaczom „od1 ucha" w niedziel© o godz, 
19. P oryw ające  m azury  w iejskie, ch a rak ­
te ry  styczne „wesela'*, oberki, ja k  „zawi© 
rucha '4, oraz owojskie meled:«2 złożą się na 
p rogram  koncertu.

W ’IA K T  W Ę G IE R SK IC H  O PERETEK .
W ęgierskim  twórcom  słynnych opere­

tek gryw anych z żywem powodzeniem na  
całym  świceie, n a  im ię: leg jon. P rzodu ją  
im. nazw iska L ehara , K alm ana i A brana 
m a. O peretkow a m uzyka w ęgierska ze 
swym ognistym  czardaszem  i sentym en­
ta lnym  ornam entem  „cygańskiej melu- 
slji', obok ioxtrctów , tan g  i slow-fo.rów, 
kom ponowanych z szerokim rozmachem, 
poryw a swą niezw ykłą m elodyjnośeią 3 
działa n a  słuchacza ,jak  „w ęgierskie w i­
no", teinbardziej jeśli słyozy się ją  w wy 
konaniu  artystów  budapeszteńskich. N lo 
lada  okazją więc będzie wieczór operetek 
w ęg ie rsk ich , transm itow any  z B udapcsa 
tu  w dniu  Tłlutegó (niedzielą) o godz. 
2138 przez Rozgłośnie Polskiego I ta d ja  % 

B jdapesztu . P ro g ram  obejm uje a r ję  i a a  
gin en ty  z operetek: L ehara, Muszki, Ka® 
Koha, Jakobiego, B u ttykaya , X incza, S tir  
m ai, A braham a i K alm ana w w ykonaniu 
o rk iestry  budapeszteńskiej pod dyr. F ry  
gyes F ried la  z udziałem  śpiewaków opery 
w Budapeszcie.



Afera banku Zagłębia
-  ssą: -  s e t  ~ y

Wczoraj doręczono zostały akty o- 
Bkaiźenia oskarżonym w aferze Banku 
Zagłębia, Felicjanowi Wieczorkowi, b. 
prezesowi zarządu tego banku, Aurelji 
Ziębaczowej, byłej kasjerce i innym,

Wieczorek, po otrzymaniu aktu »• 
skarżenia został na mocy decyzji sądu 
aresztowany i przewieziony do wiązie 
nia w Będzinie.

Fakt aresztowania Wieczorka wy­
wołał w całem Zagłębiu zrozumiałe p® 
ruszenie. Od dłuższego bowiem czasu 
główny winowajca nadużyć w banku 
Zagłębia bawił na swobodzie za kau­
cją i niewątpliwie on sam, jak i jego 
najbliżsi nie przypuszczali, że przed 
sprawą Wieczorek będzie osadzony w 
więzieniu.

Dzięki nieuczciwości Wieczorka i 
Rzuchowskieg© setki ludzi i to bieda* 
kńw, potraciło ciułane przez lala swe 
grosze. Na krzywdzie ludzkiej Wie­
czorek i Rzuebowgki przeprowadzali

swe kombinacje, a ogarnięci jakąś eh® 
roMiwą manją gromadzenia majątku 
cudzym kosztem zrujnowali materjal- 
nie wiele osób.

Niewątpliwie już w niedługim cza 
sie główni winowajcy staną przed są­
dem okręgowym w Sosnowcu i surowo 
odpowiedzą za swe przestępstwa.

jedyny z ł o t y  m e d a l
z K itegorjl prezerwatyw otrzymałaa r  ̂ * •------

„O L I. A'
Rum. . ?

I  na Rlędzynarod. W y s ta w ie  L e k a rsk o - 
I Aptekarskiej w CLUJ (Rumunja)

Poraju, 
na-

®a©®§2gi©fe©wairBB®
Przewielebnemu Księdzu, Związkowi Strzeleckiemu w 1 or 

Przyjaciołom i Znajomym, którzy oddali ostatnią usługę drogiemu
szemu Ojcu, _r„, !

Sustaw ew i Albinowi SSERSZ0W8
zmarłemu dn. 10 lutego 1935 r., składamy z głębi serca płynące podzię­
kowanie, R 9  0 Z ! N & .

Budżet m. Dąbrowy na 1135-31 rek

PO SIED ZEN IE W YDZIAŁU PO W IA ­
TOWEGO W KIELCACH.

W  związku ze zbliżającym się nowym 
okresem budżetowym kielecki wydział po 
wiatowy odbył pod przewodnictwem sta-, 
rosły Porem balskiego dwa kilkunastogo­
dzinne posiedzenia poświęcone ułożeniu 
prelim inarza powiatowego związku samo 
rządowego na r. 1935 36.

Projekt prelim inarza rozważany był 
pod kątem  jaknajdale j idących oszczędno, 
śei, przyezem wydział powiatowy wysu­
wając zagadnienie oszczędności, jako do­
m inantę swych poczynań, m jal r.a celu 
przedewszystklcm umożliwienie swemu 
podstawowemu płatnikowi warunków od­
dłużeniowych, a w' kolejnem następstw ie 
— przywrócenie rolnictwu jego allolnośei 
płatniczej.

W związku z projektow aną obniżką 
prelim inarza budżetowego dokonano erą. 
ściowej redukcji uposażeń pracowni­
czych, oraz poddano nader skrupulatne­
mu przejrzeniu wszystkie kredyty rzeczo­
we, redukując je, gdzie ty lko się dało do 
najniezbędniejszego minimum.

Obecny więc prelim inarz budżetowy na 
rok 1S35''36 mimo zwiększonych wydatków 
na zdrowie publiczne, w związku z rozbu 
dową działu sanitarnego, oraz w związku 
z podwyższeniem kredytów na akcję przy 
sposobienia rolniczego został obniżony o 
cale 40 tys. *Ł, co przy okrągło biorąc 400 
tys. budżecie wynosi 10 pro o obniżki.

Dokonano przytem poważniejszego ob­
niżenia działu w eterynaryjnego przez ob­
niżenie w w'ydatkach uposażeń oglądaczy 
zwierząt rzeźnych, a w dochodach opłat 
za badanie zwierząt rzeźnych i mięsa, W 
działo drogowym obniżono szereg kredy­
tów rajezowyeh przy jednoczesnej obniż­
ce opłat drogowych z gruntów' z 99 proc. 
do 59 proc państw, zasadniczego podatku 
gruntowego, co powinno być wyraźną u l. 
gą dla płatników' danin samorządowych 
zc sfer rolniczych. Ponadto w najbliż­
szych dniach wydział powiatowy dokona 
rew izji opłat za ubój bydła w rzeźniach, 
dalej opłat targowych, rogatkowych i w 
m iarę możności samoistnego a bardzo u- 
ciążliwego dla ludndości podatku wyrów­
nawczego pobieranego przez gm iny wiej­
skie, co w rezultaeie powinno przyczynić 
się w znacznym stopniu do oddłużenia zu­
bożałego rolnictwa, a  z niem do oddłuże­
nia kieleckiego samorządu, opierającego 
swój by t wyłącznie na drobnym  rolniku.

Budżet m. Dąbrowy na 1035-35 rok 
został już przez zarząd miasta opra­
cowany i do przeglądu publicznego na 
okres i4  dni wyłożony.

Preliminarz budżetowy w docho­
dach przedstawia się następująco: ma 
jątek komunalny wynosi 31415 zl., 
przedsiębiorstwa komunalne 121.301 
że subwencje i dotacje 120 743 zł., 
zwroty 34.707 zł., opłaty administra­
cyjne 11.900 zł., opłaty za korzystanie 
z” urządzeń dobra publicznego 31.000 
zł., dopłaty —, udział w podatkach 
państwowych 128.000 zł., dodatek do 
podatku państwowego 292 800 zł., po­
datek samoistny zł. 21.700 zł., różne 
2.002 zł. oraz nadzwyczajne wpływy 
(podatek od węgła) zł. 115.000 zł. — 

: Razem 918.786-■ żi.

Wydatki: zarząd ogólny 194.279 zl 
majątek komunalny 5.583 zł., przedmę 
biorstwa komunalne —, spłata długów 
153.000 zł., drogi i place 61.223 zł., po­
miary i plany rozbudowy 6.004 zł., o- 
g wiata 131.948 zł., kultura i sztuka 
8.213 zł., zdrowie publiczne 85.702 zł., 
opieka społeczna 56.946 zł., popieranie 
rolnictwa 4.960 zł., popieram e przemy­
słu i handlu 7.887 zł., bezpieczeństwo 
publiczne 43 989 zł, i różne 19.104 zł. 
Razem 781.888 zL

Różnioę pomiędzy drochedem a 
wydatkami, wyobrażającą się w sumie 
136.948 zł. przeznaczono na spłatę za­
ległych długów,

Nowoopraeowany budżet jest w o- 
gólnej sumie mniejszy od poprzednię- 
go o 244 tysiące złotych.

Sytuacja strajkowa na kop.
bez zmian

f i

?!

15 DNI ROBOTNICY OKUPUJĄ TEREN KOPALNI.
robotników na kopalni to­

warzystwa grodzieekiego w  Grodźcu 
trwa w dalszym ciągu.

W dniu wczorajszym do pracy przy 
stąpiło zaledwie 18 robotników, tak, że 
ogółem pracuje obecnie około 270 ro­
botników.

Zaległości robotników rą przez dy­
rekcję regulowane i już w dniu dzi­
siejszym zakończona zostanie wypłata 
za grudzień ub, roku.

Zaliczki za styczeń większość ro­
botników wybrała kwitami żywnościo

wemi, a pozostałym robotnikom nale­
żą się mniejsze stosunkowo sumy.

Strajkujący robotnicy już 15 dzień 
przebywają w sali zbornej na kopalni.

Rodziny strajkujących przynoszą 
im na teren kopalni pożywienie, więk 
szość zaś robotników udaje s<ę na o 
biad do domów, poczem powracają 
spowrotem do sali zbornej.

Związki zawodowe nie utrzymują 
żadnej łączności ż© strajkującymi ro­
botnikami, którzy sami dwydują o 
prowadzeniu dalszej akcji strajkowej.

Bilans towarzystwa akcyjnych za­
kładów hutniczych huta Bankowa za 
okres od 1 lipca 1033 do 30 czerwca 
1034 obfituje w niezwykle ciekawe 
momenty,

Towarzystwo huta Bankowa cał­
kowicie znajduje się w rękach fran­
cuskich. We Francji działa spółka ma­
cierzysta o kapitałę 58 mil jonów fran 
feów francuskich, częściowo camortyzo 
wanyeh. Na terenie Polski działają 
tylko przedstawiciele Paryża którzy 
p o  wadzą tutaj wszystkie interesy 
spółki.

Centrala we Francji cały swój byt 
opiera tylko na działalności zakładów 
w Polsce. Zdawałoby się więc, że sko­
ro centrala we Francji wykazuje rok 
rocznie poważne zyski, działalność za­
kładów w Polsce jest rentowna. Tym­
czasem buchalteria zakładów centrali 
we Francji i oddziale w Polsce księ­
guje tak sury lnie, że wykazuje zyski 
we Francji, a straty w Polsce.

Weźmy ostatni rok; centraia wyka­
zuje czysty zysk w kwocie 1 SO 919 fran

Piątek

1 5
Luty

Dziś: f  Faustina i Jowityar?
Jutro: Juljana i Jul'anny 
Wschód słońca: 6 47 
żacliód słońca: 4,54

Korsarskie metody kapitału francuskiego
Huta Bankowa wykazuje fikcyjne straty

ków, oddział w Polsce stratę. 853.958 
złotych. Centrala za lata ubiegłe wy­
kazuje nierozdzielone zyski w kwocie 
2 8115.358 franków, oddział w Polsce 
straty niep okryte w sumie 2,193.333 
złotych.

RADJO
W ARSZAW A.

P ią tek , 15 lutego.
4.65 K iedy ran n e  w sta ją  zorze. 6.50 I\Jj 

zyka z pły t. 6.52. G im nastyka. '7.1i> Dzieu 
la k  poranny, 7.S5 C hw ilka pań domu. 7.1U 
Zapowiedź program u. 7.50 K oncert rek 'a - 
moivy. 11.57. S ygnał czasu 12.00 H ejnał a, 
Krakow a. 12.00 W iadomości m eteoro log ia  
ne. 12.05. Codzienny przegląd prasy pol­
skiej. 12.10 M uzyka lekka. 13.00 Dziennik 
południowy. 13.05 M uzyka salonowa. 15.30, 
W iadomości o eksporcie polskim . 15.35, 
P rzeg ląd  giełdowy/. 15.45 M uzyka lekka., 
1..45 A udycja d la chorych, 17.15 P ły ty .
17.50 P rzeg ląd  w ydaw nictw . 18.00 P o g a ­
danka rolnicza. 18.10 Życie artystyczno 
stolicy. 18.45 Odczyt z Poznania. 196 Kon 
ce rt z Poznania. 19.20 P ogadanka  ak tu a l 
na. 19.30 P ły ty . 19.45 P ro g ram  na  dzień 
nastęnny. 19 50 W iadomości sportowe. 20.00 
J a k  spędzić święto. 20.05 P ogadanka  muzy 
czna. 20.15 K oneort sym f. z Filii. W arsz. 
22.80 R ecytacje poezyj, 22.40 K oncert re-| 
klam owy. 23.00 W iadom ości m eteorolog! 
czne, 23.05 M uzyka taneczna,

KATOW ICE.
P iątek , 15 lutego.

6.45—7.49 T r. z  -Warszawy. 749 Zapo­
wiedź program u. 7.50 K oncert reklam o, 
wy. 11.57 T ran sm is ja  z W arszaw y. 12.10 
P ły ty . 12.45 T ran sm isja  z W arszaw y. 13.65 
M uzyka Chopina. 15.80 T ransm isja  z W ar 
szawy. 15.35 Giełda zbożowa. 15.40 W iado­
m ości bieżące. 15.45 T ran sm isja  ze Lwowa
17.50 C uda i dziwy, I860 Jew czyne zręko 
winy. 1815 T ran sm isja  ae Lwowa. 19.30 Pio 
śn i ludowo. 19.45 P ro g ram  na- dzień nastę 
pny. 19.50 T ran sm isja  z W arszaw y. 19.58 
W iadomości sportowo. 29.00 J a k  spędzie 
święto? 20.65 T ran sm is ja  z W arszawy. 
22.4-0 K oncert reklam ow y. 23.00 T ransm is 
ja  z W arszaw y. 2305 Skrzynka francuska.

W ARRSZAW A.
■Sobota, 16 lutego.

6.45 ,K iedy ranne w stają  zorze ‘ €-59,
P ły ty . 6.52. G im nastyka. 7.15. Dziennik po 
ranny . 7.35. C bw ilka pań domu. 7.10. żapo 
wiedź program u. 7.59. K oncert lvitlamO; 
wy. 800. K om unikat w jęz. franc. 11.57. 
Sygnał czasu z W arsz. Obs. A str. 12.00 
H ejn a ł z K rakow a. 12.03. W iadorn. mew 
or. 12.65. Codzienny Przegląd  Pra.-y Pol­
skiej. 12.10 K oncert zespołow y. IB.uO Dzicn 
nik poiuoniowy. 13.65 P ły ty . _ 15^0 W iado 
m ości o eksporcie polskim . 15.35 P rzeg  ąd 
gieMowy. 15.45 P ły ty . 16.30 A udycja d la  
dzieci ze Lwowa. 17.09 M uzyka popularna. 
17.00 P ieśn i w wyk. J . Hoszowskiej. 17.59 
Odczyt z K rakow a. 18.69 Przeg ląd  p rasy  
rolniczej. 18.10 Życie artystyczne stolicy., 
18.15 U tw ory  fortepianow e. 18.45 Ulice i 
gm achy dzisiejszej Moskwy. 19.90 R epor­
taż  ze stacji telefonów m iędzynarodo­
wych. 19.20 Odczyt z Łodzii. 191-9 R ecital 
T.. M ichałowicza wiolonczela. 19_45 i r o -  
gram  n a  dzion następny. 19.50 W iadomości 
sportowo. 2000 T ran sm isja  z W iednia. 
20 45 D ziennik wieczorny. 20.55 Ja k  p racu  
jem y w Poise,e. 21.60 K oncert symioniez- 
n y  21.4.5 Epos codzienności polsxiej. zz.w 
Koncert, reklam ow y. 22.15 M uzyka taneoz 
na. 2309 W iadom ości meteorologiczne. 
28.05 Loża Szyderców. 23.35 P ły ty . 2409 
M uzyka taneczna..

Z K ielc

Obrazek powyższy jest wymowny 
dla przedstawienia sposobu ukrywa­
nia zysków przez kaoifnł obey w Pol­
ne?. Z iaje się, że kapitał francuski ma 
już wyrobioną, u nas ©pinją kapitału 
francuskiego.

A teraz kiłka cyfr, dla ihistraeyj, 
jak się ukrywa zyski. Pnprostu poży­
cza się duże sumy w centrali na wy­
sokie procenty. Oddział w Połsce po 
stronie biernej wykazuje olbrzymią su 
me 19 mbionów złotych zadłużenia w 
centrali. To wystarczy, a jednocześnie 
oddział lokuje całą gotówkę także we 
Francji, gdyż gotówka wykazuje w 
kasie i w bankach oddziału wysokość 
zaledwie fió tysięcy złotych, centrala 
zaś nu. tej nozycji posiada olbrzymią 
sumę 9 i pół miljona franków.

PO SIE D Z E N IE  RADY M IE JS K IE J  W 
K IELCA CH .

W  K ielcach pod przewodnictwem pre­
zydenta S tefana  Artwińsłriego, odbyło się 
posiedzenie ra d y  m iejskiej na  kfcórem za­
tw ierdzono s ta tu t szp ita la  ów. A leksandra 
w' Kielcach i s ta tu t em ery talny  pracow ni
ków m. Kielc. . ,

Skolei rad a  dokonała w yboru członków 
do kom itetu  rozbudowy m iasta, w skład  
k tórego weszli, w iceprezydent Maels.-,-.,c, 
inż. Słączka, ław nik Kłoskowski, rad n y  
B rudek, rad n y  O rm ich oraz pp. K am ień­
ski, Bokwa i Lukasiewicz. ^

P re lim in arz  budżetowy n a  rok 1935..80. 
k tó ry  zam yka się po stron ie  dochodu cy ­
f rą  1.168 tys. zł- i po stronie w ydatków  
cy frą  1.064 tys. zŁ odesłno do kom isji f i­
nansowo budżetowej.

N astępnie ra d a  n a  wniosek urzędu wo 
jew. uchw aliła  obniżkę op ła t szp italnych  
z 6 zł. na  oddziale w ew nętrznym  na  5 zł. i 
z 8 zł. n a  oddziale ch irurgicznym  na 6 zł. 
dziennic.

P ro jek t założenia schroniska di a um y­
słowo chorych b łąkających  się po u icach 
m iasta , odesłano do komsji, k tó ra  w tym
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Z  Zagłębia
t e a t r  m i e j s k i

w SOSNOWCU.
Dziś teatr miejski z Sosnowca gra 

w Strzemieszycach w sali kino . teatru 
„Paw“ świetną komedio w 3 akt. S. Kio- 
drzyńskiego pt. „TEN I TAMTEN".

Jutro staraniom K. P. W. ognisko w 
Maczkach urządza przedstawienie teatru 
miejskiego z Sosnowca pt. „STEFEK".

Niedziela — p rem j ora — „CUDZE 
DZIECKO" wielki przebój sowiecki W. 
Szkwarkina.

Sztuka ta weszła na wszystkie sceny 
Europy, oiesząo sio ogromnem powodzo- 
niem. Reżyseruje sztuką p. II. Zelwerowi­
czów na.

Będzin siedzibą b ura emigracyjnego
do.., Paragwaiu

NA FRO N CIE PRACY W ZAGŁĘ­
BIU BEZ W IĘKSZYCH ZMIAN.

W ub, tygodniu sprawozdawczym 
w stanie zatrudnienia w przemyśle Za­
głębia Dąbrowskiego nie zaszły więk­
sze zmiany.

W przemyśle węglowym — bez 
zmian.

W przemyśle metalurgicznym za­
szła nieznaczna zmiana na gorsze.

Mianowicie fabryka ru r i żelaza 
Kulczyńskiego zredukowała 58 robot­
ników z wydziału Welmanna i wykań­
czało!.

H uta K atarzyna przyjęła do pracy 
25 robotników do wydziału budowla­
nego i walcowni.

W innych gałęziach przemysłu — 
bez zmian.

NOWY POM YSŁ KOM BINATORÓW ,

Kombinatorzy i aferzyści żerują­
cy m. naiwności ludzkiej — wpadają 
na coraz to nowe pomysły, aby tylko 
wyłudzić pieniądze. Terenem operacyj 
sprytnych „agentów* emigracyjnych 
— są obecnie kresy wsehodme, gdzie 
zachwalają oni wieśniakom niebywa- 
le warunki pracy... w Paragw aju.

W Brześciu n- Bugiem krążą u- 
porezywe pogłoski, że em igracja do 
Paragw aju  jest zależna od rosyjskie­
go generała Bielajewa, który przed 
kilku laty wyemigrował do Ameryki 
Południowej wraz z kilkudziesięciu ko 
żakami, i założył tam osiedle.

Wieś poleska, podminowaim temi 
pogłoskami, tłumnie skierowała się po 
inform acje do stolicy województwa.— 
Zwłaszcza wykazuje chęć emigracji 
powiat prużański.

Rozeszła się jednocześnie wieść, że

„biuro informacyjne41 gen. Bielajewa 
w Polsce zostało założone w Będzinie.

Interesanci otrzymali wiadomość, 
że każdy przyszły em igrant do P ara­
gwaju powinien przysłać do biura fo- 
tografję i 1 id. 20 gr. „na wydatki biu­
rowe*.

Zakłady fotograficzne w Prześciu 
n-Bugiem pracują w dzień i w nocy. 
Setki furmanek chłopskich d o ' w ko­
lejce przed zakładami. Fotografow a­
nie odbywa się przeważnie ndzm am i 
na ogólnej odbitce.

Całe te sterty  fotografij wraz z 
kosztami „wydatków biurowych* — 
wędrują do Będzina.

Władze rozpoczęły energiczną wal 
kę z tymi , niebieskimi ptakami*, któ­
rzy podają się albo za przedni a wici e- 
li gen. Bielajewa, albo też rządu pa­
ragwajskiego.

Smerieln? wypadex mezoansgo mężczyzny
na kop. „Karol"

SPRAW A UPADŁOŚCI K O PA LN I 
„H ELEN A "

Proponują 2.7 proc. układ wierzycielom
Pod przewodnictwem sądzi ego komi­
sarza dyr. Haekenberga i syndyka 
adw. Wojciechowskiego, odbyło się 
wczoraj w sadzie okręgowym zebra­
nie wierzycieli kop. „Helena ‘

Na zebraniu zgoszony zestal rewe­
lacyjny wniosek.

Pełnomocnik kop. „Helena", adw, 
Fruelis, zaproponował układ z wierzy 
cielami nieaprzywiłejowanyini na 25 
proc. Zebranie odroczono de dnia 13 
marca br. godz. 9-tej rano.

 o-----
— Zebranie eekejl bezrobotnych P, Z. 

Z. P. P. i H. w Sosnowcu. Celem poinfor­
mowania członków bezrobotnych o flzia. 
łalności instytutu oświaty pracowniczej 
i możliwościach zatrudnienia przy pracach 
finansowych przez fundusz pracy zarząd 
komisji dla spraw bezrobocia i pośredni­
ctwa pracy przy polskim związku zawo­
dowym pracowników przemysłowych i 
handlowych w Sosnowcu zwołuje zebranie 
bezrobotnych pracowników członków 
związku na niedziele dnia 17 bm. o godz, 
9 w lokalu związku przy ul. Sienkiewicza 
nr. 17-a w Sosnowcu i prosi wszystkich 
zainteresowanych o liczny udział w tern 
zebraniu,

— Bal „Jedności" w SesnOwcu. Zwią_ 
zek rnłodz. prac, „Jedność" w Sosnowcu, 
urządza w dniu 23 bm. w sali „Malinowo;!" 
na Pogoni przy ul. Mariackiej 1 (wejście 
od podwórza) bal „Jednośoi‘£. Wejście tyl 
ko za okazaniem zaproszenia.

— Rewja karnawałowa. Na ogólne żą­
danie uczestników zabawy, która odbyła 
sio w dniu 12 stycznia zw. pracowników 
przemysłowych i handlowych w Dąbro­
wie urządza w dniu 2 marca r. b. drugą 
zabawą taneczną pt. „Rewja karnawało­
wa .̂

— Odczyt na Pogoni, Dziś o godz. 7 
włócz, w lokalu świetlicy im. St. Żerom., 
skiego {ul. Staropog&ńska 14) p, Maku- 
ckowski wygłosi odczyt na temat: „Zna­
czenie gospodarcze morza".

— Z życia legjonu młodych w Czeladzi, 
hegjrm młodych w Czeladzi przystępuje 
do zorganizowania nowego kursu kandy­
dackiego, wobeo czego przyjmuje się za­
pisy kandydatów na nowych członków.

Ogólne zebranie wszystkich członków 
odbędzie się w środą w lokalu własnym o 
godz. 630 wiecz. W niedzielę o godz. 2 po- 
poi. projektuje się urządzenie kuligu do 
Goląszy,

— Ogólny zwązek podoficerów rczer 
wy w Niwee, W dniu 17 bm. w szkole 
powsz. w Niwce o godz. 9 rano zwołuje 
walno zebranie członków koła.

Wczoraj popołudniu, na nieczyn­
nej od dłuższego czasu kop Karol* 
w Zagórzu miał miejsce trag :czny wy 
padek.

Zwały ziemi zasypały jakiegoś męż 
czyznę, k tóry zatrudniony był ; am ko­
paniem węgła.

Po dwugodzinnej akcji ratow ni­

czej, nieznajomego zdołano spod gru­
zów  wydobyć, lecz już niestety — m ar 
twego.

Narazio nio zdołano ustalić nazwi­
ska tragicznie zmarłego mężczyzny.

Zwłoki jego przewieziono do kost 
nioy w Dąbrowie.

Wypadki w górnictwie
Kopalnia „Paryż* na pierwszem miejscu

Statystyka wypadków w górnic­
twie węglowem za m. styczeń b. r„ 
wykazuje dalsze pogorszenie się stanu 
bezpieczeństwa w kopalniach.

W styczniu zaszło ogółem 21 wy- 
: padków,' które pociągnęły za sobą 40 
ofiar, w' tem 17 zabitych i 13 ciężko 
rannych, nie licząc całego szeregu 
lżejszych obrażeń.

Liczba ta  — 40 osób zabitych i 
ciężko rannych jest najwyższa w ciągu 
ostatniego półrocza. Prócz tego dodać 
należy do tego jeszcze 9 ofiar wypad­
ków” w bieda-szybach.

Ogółem w ciągu ostatnich sześciu 
miesięcy zanotowano w kopalniach 
w Polsce (bez bieda-szybów) ICO ofiar, 
w  tem 81 śmiertelnych. W statystyce 
wypadkowości na pierwszem miejscu 
w Zagłębiu Śląskiem stoi kopalnia

M atylda — IG ofiar, w tem 3 śmier­
telne, dalej idzie kopalnia Jltcek z 5 
ofiaram i — w tem G śmiertelnych i 
2 znajdujących się w stanie bezna­
dziejnym.

W  Zagłębiu Dąbrowskiem najwię­
cej wypadków zaszło na kopalni P a­
ryż; pociągnęły one za sobą 10 ofiar, 
w tem 4 śmiertelne.

Jeżeli chodzi o klasyfikację wy­
padków według przyczyn, to w stycz­
niu wszystkie niemal cięższe wypadki 
wynikły z obsunięcia się mas i zawa­
lenia się chodników. Inaczej jest, je ­
żeli zbadamy wypadkowość w ciągu 
całego półrocza gdzie olbrzymią rolę 
odgrywają wypadki, wynikłe z przy­
czyny wad organizacyjnych, np. wy­
padki przy transporcie, przy maszy­
nach i t, p.

T rag iczn a  śm ie r ć  cStrześniaH a
prezydenta ftzolttej

O JC IEC  ZABÓJCĄ DZIECKA,

W  dniu 12 bm. we wsi Maioszyce, 
gm. Żarnowiec, w mieszkaniu gospo­
darza Jakóba K ury, zdar/yl się tra ­
giczny wypadek, którego o f  arą padło 
9 cio miesięczne dziecko Kury, Ignaś, 
chrześniak prezydenta Rzphtej.

K ura podczas kłótni ze swą żoną, 
trzym ającą chłopczyka nał rękach, rzu

Pijana niewiasta w cudzej garderobie
na zabawie „Sokola” w Sosnow cu

Niezwykło zajście mml > miejsce na 
zabawie tanecznej gniazda gimnastycz 
nego „Sokół* przy ul. Piłsudskiego 73 
w Sosnowcu. Na sali pojawiła się o 
wyzywającym wyglądzie młoda nie­
wiasta, która swym ubiorem i manie­
ram i wprawiła obecnych w niema­
ło zakłopotanie. Zdziwienie uczestni­
ków zabawy doszło do zen. tu, kiedy 
osoba ta, ubrana do wyjLńa, puściła 
się w tany z jakimś zawianym jegomo­
ściem.

Nagle bowiem w jej kierunku po­
częły odzywać się głosy: , To moje
palto*, — „moja torebka*, „Trzym aj­
cie ją, złodziejka!*...

Niewiastę zatrzymano. Okazało się 
że jest to 25-letnia W ładysława Bie­
lecka, mieszkanka Sosnowca (Ostno

AKADEM JA KU OZOI PREZYDENTA 
MOŚCICKIEGO.

Z inicjatywy związku pracy obywatel* 
sklej kobiet w Sosnowcu odbyta się w tea 
trze miejskim uroczysta akademja ku ezoi 
Prezydenta Mościckiego.

W uroczystości wzięli udział przedsta­
wiciele władz, duchowieństwa, przedsta­
wiciele BBWR., policji, szkolnictwa, miej 
scowe społeczeństwo oraz młodzież szkol­
na. ■ . I :

Na program akadomji złożył się: ref o, 
rat oraz część koncertowa.

Zarząd związku pracy obywatelskiej 
kobiet składa serdeczne podziękowanie 
preiegentoe prof. St. Massa’ekiej, oraz 
I, Lewińskiej, p. St. Fularskiemu i orkie- 
wyKonawcom programu artystycznego: p. 
strze koła grodzkiego BBWR. pod batutą 
prof. Siei.

NOWY ZARZĄD ZWIĄZKU OFICE­
RÓW REZERWY W SOSNOWCU.
W lokalu własnym odbyło się doroczne 

walno zebranie związku oficerów rezerwy 
kolo Sosnowiec. Obradom przewodniczył 
gen. bryg. Wacław Suchodolski, który 
powołał na asesorów maj. roz Henryka 
Ornowskiego i kpt. Gustawa Zygadłowi. 
cza, sekretarzował por. roz. Jan Piekar­
czyk.

Po złożeniu sprawozdań i uchwaleniu 
absolutorjum ustępującemu zarządowi 
przystąpiono do wyboru nowych władz 
kola Z. O. R. Zostali wybrani do zarządu: 
jako prezes gen. bryg. Suchodolski Wa­
cław, członkowie: kpt. Knapik Teofil, kpt. 
Zygadlowicz Gustaw, por. Koger Broni­
sław, por. Korzeniowski MYezysław, 
ppor. Kowalski Antoni, ppor. Wojciechów 
phi Zygmunt. Zastqpey: ppor. Szymański 
Stanisław, ppor, Ryszard Szczerbiński i 
Piekarczyk Jan, por. .Szeak Wacław, 
ppor. Adolf Słomczyński. Po komisji re­
wizyjnej: kpt. Kantor - Mirski Marjan,
ppor. Gruszczyński Edmund, ppor. Alm- 
staedt Hugon, zastępcy: mjr. Ornowski 
Henryk i kpt, Podstawski Klemens.

eh w pewnej chwili kawał k cm drzewa 
(polano) chcąc ją  uderzyć. Na pieszczę 
śeie drzewo trafiło w główko ehłopczy 
ł<a, rozbijając ją  śm iertebie.

Chrzest dziecka odbył s:ę w dn. 23 
stycznia br., przyczom do chrztu w 
imieniu p. prezydenta, trzymał go sta­
rosta Gliszczyński.

górska 4). Bielecka zakradła się nie- 
r postrzeż cnie na zabawę, poczerń u- 
brała się w szatni w cudzą garderobę 
od stóp do głów. Chciała oc.ec, gdy ja ­
kiś pijak wciągnął ją  na salę i począł 
z nią tańczyć.

Okazała się konieczno'-: wezwania 
psychjatrów ze względu na wysoce 
dziwno zachowanie się oskarżonej. — 
Orzeczonio lekarzy wyświetliło całą 
zagadkę. Stwierdzili oni, że Bielecka 
nie jest normalną i objawia różne 
skłonności, które sto ją  w związku ze 
zmniejszoną u niej poczytalnością.

W  tych warunkach sąd skazał Bie­
lecką na miesiąc więzienia z zawiesze­
niem kary. Dowiadujemy się, że Bie­
lecka jest mężatką, i oddana została 
pod opiekę męża,

PO ST R ZELE N IE  ZŁO D ZIEJA  
W  SOSNOWCU.

Onegdaj na stacji towniowej w 
Sosnowcu (Pągoń), w czasie dokony­
wania kradzieży węgla, postrzelony 
został przez w artow nika kolejowego 
Władysław Cebula, zamieszkały w So­
snowcu przy ul. Dziewiczej o

Cebula wyskoczy! na wagon i po­
czął zrzucać kawały węglu.

Kradzież spostrzegł wartownik, 
który wystrzelił do złodzieja, raniąc 
go w p r a w ą  nogę.

Postrzelonego Cebulę przewieziono 
dc szpitala miejskiego w Sosnowcu.

— Bal s kotylionem. Związek strzelec­
ki, Sosnowiec II w dniu 16 bm. w św teU . 
cy K. P. W. vz Sosnowcu przy ul. Kil ni­
skiego 3 urządza bal z kotyljonem. Po­
czątek o godz. 20-toj.

— Akadsmja w Dańdćwee. Świetlica 
w Dańdówee urządziła akademie z racji 
15-lecia odzyskania morza. Referat o mo­
rzu wyglos-la k ierow n ika , .J-Uum’ - •-»- 
raot£, „Polsko na Bałtyk oczy zwróć* 
deklamowały pp. Nawarówna J., W G an 
eówna, St. Bryłówna. Chór odśpiewał kil­
ka pieśni. Po akademii odbyła eiq herbat 
ka z tańcami dla członków.

— Świetlica czeladzka wystawia wie. 
czćr góralski w teatrzo katowickim. Wie­
czorem góralskim wystawionym przez 
świetlice miejską w  Czeladzi żywo zain­
teresował sic wydział opieki pozaszkolnej 
w Katowicach, z ramienia którego przy­
było do Czeladzi kilku przedstawicieli z 
p. Salą na czole. Pan Sala przybył worz 
z uniwersytetem powszechnym z Katowic 
i po zapoznaniu się bliżej z pracami świe- 
tlicowemi zaprosił świetlicą czn’adzką do 
wystąpienia z wieczorem góralskim w 
przyszłą środę w teatrze polskim w Kato­
wicach.

Dziś przybywa do świetlicy wycieczka 
seminarjum żeńskiego z Sosnowca,

— Drobny pożar w Czeladzi. Wskutek 
nieostrożnego obchodzenia się z ogniem 
wybuchł pożar, w n.owobudującym się do­
mu Jana Mikulskiego w Czeladzi.

Ogień spostrzeżono w porą i ugaszono 
go w zarodku. Straty wynoszą około 30 zł.

— Kradzież mieszkaniowa, Z mieszka­
nia Bajli Hops (Sosnowiec, Narutowicza 
88) skradziono futro, garderobą i bielizną, 
wartości 1685 zł.
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’A  ŻYCIA ZWIĄZKU STRZELECKIE­
GO W MACZKACH.

Pod przewodnictwem komendanta po­
wiatu Z Nowary odbyło sio walne zebra 
nie oddziału Z. S. w Maczkach przy bar­
dzo licznym udziale strzelców. Przed przy 
fi ta pieniem do obrad zebrani uczcili pa­
mięć legionisty pierwszej brygady ś. p. 
Antoniego W anniuzka s>. Strzelca Z. S. i 
członka oddziała, który zmarł w br.

Zarząd oddziału na czele z prezesem 
Bronisławem Szczepaniakiem i komendan­
tem Pawłem Doóeem włożył dużo eneir- 
nji i inicjatywy ,aby oddział postawić na 
należnym -poziomie organizacyjnym-

Ho zarządu oddziału na okres 1935-36 
zostali wybrani: kierownik szkoły B.
Szczepaniak — prezes, P. Doniec — ko­
mendant i jako -członkowie: Tobolski,
Skwarek, Urbański, Cop, Jędrzejewski, 
Frydrych, J<»ruszek i Stemplewski.

W zebraniu uczestniczyli zastępca ko- 
mendąntą powiatu D. Hanak i komendant 
oddziału Średnia R. Sżczerbiński,

WALNE ZEBRANIE Ł  S. W NIWCE.
Odbyło się walne zebranie oddziału Z.

S. w Niwee, przy udziale komendanta po­
wiatu Z. Now ary, oraz przedstawicieli 
zaproszonych organizacyj z terenu Niwki 
i sąsiedniego oddziału Z. S. -Staszic*.

Żebranie zagaił- prezes p. Jagodziński, 
prosząc jednocześnie na przewodniczące­
go p. Noware, na asesorów dyr. E. Win­
tera, p. Trzmiela i na sekretarza p. Stułę.

Zo sprawozdań wynika, iż oddział, po­
mimo ciężkich warunków terenowych, 
dzięki wytężonej pracy zarządu, wykazał 
dużą żywotność w okresie sprawozdaw­
czym, przez eo zyskał sobie uznanie i sym 
patję  ogółu obywateli. Oprócz sekcji piłki 
n o ż n e j ,  zalegalizowanej w PZPN., w ostał 
nich czasach zorganizowana została sek­
cja żeńska.

Do nowego zarządu zostali wybrani 
pp.: Jagodziński—prezes, Oż. Grajnert, J. 
T atar uch, M. Kopczyński, A. Szymik, J. 
Broda i F. Tworek, z sekcji żeńskiej p. 
K. W itułska i komendantka J. Rudnicka, 
z sekcji sportowej Pr. Krzyżowski i W- 
Koźmiński.

Na zakończenie komendant N owara wy 
głosił, dłuższe przemówienie,

— W sądzie okręgowym w Sosnowca 
odbyła się wczoraj rozprawa przeciwko 
33-letniemu szewcowi z Grodźea Stefano­
wi Szadurskiemu, oskarżonemu o 'lichwę.

Szadurski wypożyczał biedakom pie­
niądze na dwa procent miesięcznie.

Lichwiarza skazał sąd na dwa tygodnie 
aresztu.
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Z zebrania myśliwych
powiatu będzińskiego

Z HlSitisza

W lokalu stowarzyszenia techników w, 
Sosnowcu, odbyło sio zebranie ogólno my­
śliwych powiatu będzińskiego.

Obrady* odbyły się przy udziale kilku* 
dziesięciu myśliwych,. Przewodniczył że­
branin Już, I* Rudawski.

Oprócz przemówień, przewidzianych w. 
porządku dziennym zebrania, również ak­
tualne sprawy łowieckie stwarzały tem at 
do dyskusji, w której brali odział zebrani.

Zo spraw ważniejszych, podkreślano 
konieczność zrzeszania się myśliwych w 
zorganizowane M ika myśliwskie, ©feowią- 
zek najeżenia do polskiego związku sto­
warzyszeń łowieckich za opłatą zl. 5 ro ­
cznicy oraz popierania organu awiązhu 
„Łowca Polskiego", droga prenum eraty 
ieg© pisma.

Omówiono sprawę ubezpieczenia s tra . 
ży łowieckiej, eo etanowić winno obowią­
zek,, .zarówno zrzetooeń Iowieekich, jak  i 
poszczególnych myśliwych, zatrudniają­
cych w swych łowiskach straż łowiecką,, 
narażoną nieraz na poważne niebezpie­
czeństwo ze strony kłusowników.

Kłusownictwu poświęciło zebranie spo 
ro uwagi, przy ozem przewodniczący zebra 
nia podkreśli! wydatną .panice, jaką w* 
zwalczaniu kiusewniewa w powiecie, oka­
zuje starostwo będzińskie. Odczytano epra 
w ©zdanie komitetu funduszu dla walki z. 
kłusownictwem w po w. będzińskim, który 
za trzy lata swej iiaMnośei, wypU.eil 
nagród funkejonarjuszom policji państwo

« ej i straży łowieckiej na some zl. 198#, 
Saldo funduszu wynosi obecnie zl. 125-7. 
Komitetowi funduszu przewodniczy sta­
rosta A. Izydorezyk. Fundusz gawdzięc-ra 
owe środki, ofiarności myśliwych powia­
tu będzińskiego, którzy w swoim czasie 
dobrowolnie opodatkowali się na rzecz o- 
mawianej akcji, dając tem piękny przy­
kłady myśliwym Innych dzielnic naszego 
kraju. Podano do wiadomości zebranych 
wykaz k ar za kłusownictwo i przestąp, 
niwa łowieckie, zastosowanych przez sta­
rostwo będzińskie w r. 1534 w kilkudzie­
sięciu wypadkach.

Wreszcie zebranie uchwaliło jednogło­
śnie dobrowolne opodatkowanie cię w ro­
ku 1S35 na fundusz dla walki z khisowmi- 

, etwem w wysokości zł. 2, Każdy myśliwy, 
przed odebraniem karty łowieckiej wpła­
cić winien na konto PKO, Nr. 397.295 ko­
munalnej kasy oszez. w Będzinie z ł  2, za­
znaczając na stronie odwrotne? środkowe 
go odcinka blankietu PKCk że kwota 
przeznaczona jest dla komitetu funduszu 
dla walki z kłusownictwem w powiecie 
będzińskim. Myśliwi, którzy już posiada, 
ją  karty łowieckie na rok 1935, winni wpła 
fę> uiścić es p o st

W wolnych wnioskach poruszono spra­
wy obniżenia podatku gminnego od wy­
konywania. polowania, potrzebę prowa­
dzenia statystyki myśliwskiej i propagan 
diy na terenie szkól powszechnych ochro­
ny zwierzyny lownc-j i ptactw a śpiewają­
cego.

OSZUKAŃCZY NARZECZONY WYŁU­
DZIŁ PIENIĄDZE OD JED N O  D PO­

SZEDŁ BO DRUGIEJ.
Teodozja Jońcaykówna % przedmieścia 

Olkusza zwróciła się zo skarg:* do policji 
na b. swego narzeczonego, W ładysława 
Jaworskiego z Chochla, gon. Bolesław. —• 
JaworsM  poznał się z Joóezykówną w je„ 
cieni r. uh. i dotąd byl je j wiruym, do­
póki nie wyłudził od niej całej uciułanej 
gotówki w sumie 280 zl., pod pozoi cm kup­
na niezbędnych przedmiotów do przyszłe­
go mieszkania.

Gdy p. Teodozja na książeczce PKO. 
nie m iała już ani grooza, — Jaw orski 
znikł. Oszukana narzeczona nic założyła 
jednak rąk  z rozpaczy, lecz poczęła szu­
kać niewiernego po świecić i znalazła go 
cnegdaj przy boku innej narzeczonej, nje 
jakiej W andy Kulawikówny w Sosnowcu 
(domy Sehona).

Ponieważ Jaw orski kategorycznie o- 
świadezył, że żenić się nie będzie, Jończy; 
kówna oskarżyła go o oszustwo

Wandalizm wisisKIcii parn& ciatów
W  NOCY ZN1.SZC2YL1 1

Niespotykany wypadek zdziczenia 
wśród wiejskiej młodzieży zdarzył się 
w Jaworzmkn, powiatu zawierekiego.

Jacyś nieznani sprawcy wtargnęli 
do miejscowej szkoły,zdarli tabliczki z 
napisami w klasach plany szkolne, o- 
brazy, mapy ilp. poezem jo  zarysowa­
niu ścian i drzwi szkolnych, zbiegli.

Przeprowadzone. śledzi w o ujawńi-

RZĄ D ZEN IE SZKOLNE.
lo, że sprawcami karygodnego wybry­
ku byli bracia Smętkowie z Jawbrzni- 
ka, 19-letni Franciszek i 17 letni S ta­
nisław,

W czoraj stanęli oni przed sądem 
okręgowym w Sosnowcu, który ska­
za! młodocianych wandalów na dwa 
tygodnie aresztu. *

Eksplozia' riaboiu o6rnic?eao w Kielcach
TR O JE DZIECI CIĘŻKO RANNYCH.

(cjij Kursy Mgjemy I rolniete W kole 
gospodyń wiejskich w Wierzbicy trw ały  
od 9 bm. kursy bigjeny, zakończone w dn. 
14 bm. Na kursie tym wyki,.dali pp.? 
Truszkowska, higienistka PCK. Warsza! 
wy i dr. Kański, lekarz ośrodku zdrowia; 
w P jłiey  i Żarnowcu. Podobno kursy  od­
będą się w kolach gospodyń wiejskich: 
od 15 do 19 bm. w Żarnowcu i ód 19 do 
24 bm, w Łobzowie.

W szkole rolniczej rady pow -w Trzy- 
ciąnu od 3_eh dni trwa kurs przysp. rolni 
czego dla przodownic i przodowników, pro 
wadzony przez inspektorów kieleckiej iz­
by roliuezej pp.: Michejdę - T ijtu lsk ą , 
■Pniewskiogo i Michejdę, Oraz delegata 
zw. strzeleckiego p. Kwiatkowskiego. 

Kurs zakończony zostanie w ds>. 17 bm. 
(ol) Zabawa taneczna. Ju tro  we włas­

nej świetlicy i świetlicy dla bez ehotnyc.*! 
w Olkuszu, odbędzie się zabawa taneczna 
zw. rezerwistów.

(ol) Uroczyste przeniesieni© rodąłu do 
synagogi, — Onegdaj o d b y ł o  się 
uroczyste przeniesienie nowego rc dalii do 
synagogi w Olkuszu, z mieszka]:;:: Joska 
Estrajeha, w obecności cadyka J werskie- 
go z Częstochowy. Urocizystośc; zakończy­
ły się o godz. 12 w nocy.

m n u x iM

W mieszkaniu W ładysława Adam- 
ea w Zaehełmie, pow. keleekiego, wy­
darzył się tragiczny wypadek, który 
spowodował 12-letni chłopie." ..Antoni 
Kumański.

W czasie nieobecności domowników 
w mieszkaniu zabawiali się: 3-lethia 
córka A dam ca— Roza! ja, 13-letni Sta 
nisław Kurek i 12-letni Antoni Kumań

ski, który począł w pewnej chwili ma­
nipulować znalezionym kapiszonem 
górniczym, wskutek czego spowodo­
wał eksplozję, doznając urw ania 3-ch 
palców lewej ręki i silnego poszarpa­
n ia  dłoni te j ręki.

Stanisław  K urek i 3-eh letnia cór­
ka Adamca doznali pokaleczenia tw a­
rzy i rąk. * A 0 O V K A  C K f  M • fA H M ^P^O W A L SK l'*W A R SŻ A W A

mnacgBBaatama s a a

KRWAWA 
Frui; i  A F J A

■— I ja  także spodziewam się tego
— odpowiedział Albert, zdejmując 
paltot i kładąc na siebie czainy żakiet 
aksamitny, który zostawiał w pracow 
ni.

— Ojciec musi być bardzo zajęty 1
— odezwał się Gahrjel Servo t

•— Nadzwyczaj. Pan wie, że on sę­
dzia od stóp do głowy i że z prawdzi­
wą namiętnością śledzi zbrodnie. Poj 
mu je bardzo dobrze trudności w tej 
sprawie, ale go to nie zniechęca

— Jeżeli mu się nie uda, to chyba 
już nikomuby się nie udało. Ale da 
sobie radę.

W czasie rozmowy tej syn sędzie­
go śledczego usiadł przy jednej ze sta 
ług i rozciera! farby na palecie,

— Ozy m am  dalej m alow ać ten  
krajobraz? — zapytał.

— Naturalnie.
Może m a pan  jak ie  uwagi do 

uczynienia?
— Żadnych,
— Mów, kochany m istrzu . Słuchać 

będę z wdzięcznością i postaram  się 
z twych rad skorzystać.

Gabriel Servet wstał na kilka mi­

nut od obrazu, którego przedbiot opi­
saliśmy, stanął przy uczniu swym i 
wypowiadział uwagi swe i  rady wyra 
żeniami technicznemi, które uważamy 
za niepotrzebne powtarzać.

— Zrozumiałeś? — zapytał.
— Zrozumiałem i postaram się te­

go dowieść.
Nauczyciel wróci! znów na swe 

miejsce, ujął za pędzel i zabrał się go 
raco do roboty, a uczeń także praco­
wał przy mm. !

Przez kilka minut nikt z nich nie 
mówił ani stówa. Albert de Gilbray 
byl młodzieńcem, obdarzonym naturą 
nietuzinkową i wyjątkowym umy­
słem.

Dziewiętnaście lat mając, ukończy! 
nauki klasyczne ze złotym incdnlmn 
Teraz uczęszczał na wydział prawny, 
ale nie od niechcenia, lecz z zamiłowa­
niem, bo obierał sobie zawód adwo­
kacki i chciał jaśnieć w pierwszym 
szeregu.

Hulaszcze życie studentów jego ko­
legów me miało dlań żadnego powabu

Nigdy nie włóczył się po knajpach, 
oni po babkach. Przekładał po nad nie

artystyczne rozkosze i wolne godziny 
poświęcał pracy około sztuk pięknych.

—- Będę adwokatem — mówi! do 
siobio — ale jednocześnie będę‘mala­
rzem, jedno nie przeszkadza drugie­
mu.

W  ten sposób będę miał dwie cię­
ciwy zamiast jednej. Fortuna kapryś­
na bywa.

Gilbray niezmiernie kochał syna, 
k tóry mu się też odwzajemniał lakiem 
samem uczuciem.

Jednakie mieli radości 5 smutki 
jednakie.

Ojciec byl niepocieszony po stracie 
swej ukochanej żony, a syn, chociaż 
bardzo mało pamiętał matkę, bo um ar­
ła, gdy kilkoletniem byl dzieckiem, 
zachował dla niej w serca drogie i 
świcie wspomnienie.

Ojciec z synem nie rozstawali się 
nigdy. Mieszkali z sobą razem przy 
uliev Regue.

Podczas gdy arty sta  i uczeń pra­
cowali. odezwał się dzwonek.

— K toś z gości — rzeki Gabriel.
— Może amator jaki przeszedł za­

mówić u nana obraz — dodał A lbert 
ze śmiechem.

Malarz pociągnął za sznurek ot­
wierający drzwi od ulicy, o którym 
już mówiliśmy.

Na schodach nic nie było słychać 
i dzwonienie rozległo sie znowu.

— Z pewno^eią gość jakiś, bo nie 
zna naszych obyczajów i nie śmiał 
wejść, nie będąc proszonym — ode­
zwał się Gahrjel — zobacz, kto to 
taki.

— Zaraz.

Młodzieniec położył paletę i pędzle 
i  wyszedł prędko z pracowni.

Wrócił za kijka m inut z mężczyzną 
pięćdziesięcioletnim i miodem dziew­
częciem, najwyżej ośmnastoletniem.

Młode to dziewczę, blondynka o 
niebieskich oczach, zgrabne i pełne 
wdzięku, było iście czarujące.

Towarzysz jej, tłuśeioch co się 
zowie, miał twarz ce.glastc-j cery, a 
szyję krótką, do apopleksji podatną. 
Dystynkcji w nim zgolą* nie było.

Ruchy jego jednak i sposób, w ja ­
ki się ukłonił, dowodziły obycia się ze 
światem, a oczy wyrażały rozum.

— Czy mam zaszczyt mówić z pa­
nem Gabrjelem Servet, znakomitym 
artystą? — zapytał gość.

— Jestem  Gabrjelem Servet — od­
powiedział artysta  z uśmiechem — ale 
nie mogę przyjąć zbyt pochlebnego 
tytułu, jak i pan dodaje do mego na­
zwiska. #

Poda! krzesła i mówił dale j;
— Szanowni państwo może raczą 

usiąść.
Tłuśeioch nie dal się drugi raz pro­

sić i  usiadł.
Młoda dziewica także usiadła, nie­

co się żarami eniwszy od pałającego 
spojrzenia, jakie.skierował na nią Al­
bert de Gilbray.

Gahrjel mówił dalej:
— A teraz może państwo będziecie 

łaskawi powiedzieć, czemu zawdzię­
czać mam ich przybycie.

,d. c, n.
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Dzień kiwi i chwały —
mmassem® pod Rarańc/ą
PROTEST ŻOŁNIERZA POLSKIEGO 
PRZECIWKO „CZWARTEMU ROZBIO­

ROWI POLSKF.
Niewesołym był miesiła luty 191$ r. 

illa narodu polskiego. Komendant iTlsue 
eki w więzieniu w Magdeburgu, oficero­
wie i legioniści za drutami Szezypiorna i 
Benjaminowa. W Warszawie rzadai Re- 
seier ,a >v Brześeiu Niemcy i Austriacy 
pertraktują w sprawie pokoju, godząc sic 
na oddanie wręgom polskiej Chelmazczy 
zny, uświęconej krwią męczeńską naszych 
braci.

Ten ostatni fakt społeczeństwo nasze 
przyjmuje jako „czwarty rozbiór Poloki“, 
a wiadomość o tem dociera do II Brygady 
Lcgjonó v y ,  znajdującej się po raz drugi 
na Bukowinie, na tym samym terenie na 
którym na wzgórzach Kara uczy i Rokiiny 
rozegrała'się w maju 15)15 r. słynna szar 
ża ułanów rotmistrza Zbigniewa Wąsowi 
cza. I z rozpat-zonyeh dusz żołnierskich 
wydziera n"e jedno tylko pragnienie: pom 
śoić krzywdę, wykazać wobee świata, że 
żołnierz polski tylko z bronią w ręku pro 
testuje, gdy wrogowie krają na części Oj 
czyzisę.

Słynna dziś w historji II  Brygada Kar 
packa, w tych przełomowych dniach lut? 
go, jest potężnym zbiornikiem siły wybu 
chowej i szykuje s;e do walnej przeprawy, 
Dnia. 15. lutego 1918 r, zbiorowa wola II 
Brygady wyraża się  już w jednem tylko: 
przejść przez okopy, sprzymierzyć sic z u- 
zbrcjoną formacją polską na południu 
Rosji i w&poin e uderzyć na niemieckie i 
austriackie wojska.

Ole psychologiczne tło tego potężnego 
odruehu, tej wielkiej manifestacji, tego 
bohaterskiego rzucenia się w wir krwawej 
walki, jakiem była wówczas Rarańcza.

Niestety n e wszystkim udało, się wyko 
nanie planu. Wśród silnych zmagań 
zwalczając przemoc ausirjaeką, przedarły 
•* Q przez front dwa pułki. Stały się oń© 
później ideowym o ś r o d k i e m  
dla polskich oddziałów, uformowanych 
na terenie R- >sji. Palki ee krwawiły pod 
Kaniowem, z nieb też powstała epopeja 
syberyjskiej dywizji gen. Cżuiny i one za 
wędrowały aż na Murmaii, niosąc wGzętizie 
wiarę w wyzwolenie Polski,

Poipecm e wydawnictwo
Polska Agencja Telegraficzna wydala 

„Rocznik Polityczny i gopodarczy 19S5
Na 1003 stronach druku zgromadzone 

zostały informacje potrzebne w codzien­
nej pracy zarówno urzędnikowi państwo­
we mu lui) samorządowemu, jak i finan­
siście, przemysłowcowi, kupcowi, dyplo­
macie, publicyście, adwokatowi czy nau­
czycielowi.

Wyczerpująco opracowane zostały dzia 
ły: podatkowy, ubezpieczeniowy, informa 
cyj o sieci i zakresie działania urzędów 
państwowych i instytueyj publicznych, 
sport i wychowanie fizyczne także znała 
zły wszwhstronno oświetlenie. Ponadto 
wyszczególnia rocznik wszystkie osóby, 
zajmujące stanowiska kierownicze w in­
stytucjach rządowych, samorządowych i 
społecznych, przemyśle i handlu, Wogóle 
„Rocznik PAT 19X5“ jest prawdziwym 
przćwodnikmm ■ ■ we wszystkich rf  iedzi- 
nach życia po'i tycznego, gospodarczego i 
.‘Społecznego Polski współczesnej i powi­
nien znaleźć się w każdem biurze w każ­
dej szkole i w każdej porządnie prowa­
dzonej bibliotece.

. Staranna szata zewnętrzna obok sto­
sunkowo przystępnej peny, podnoszą je­
szcze bardziej wartość togo pożytecznego 
wydawnictwa.

Rocznik nabyć można w oddzielę PAT 
w Sosnowcu, ul, Sienkiewicza 13, teł, 11-99.

ojsko w-cyfrach
Według statystyk armje państw euro­

pejskich i Ameryki w chwili obecnej 
przedstawiają się następująco:

Polska — 325,458 ludzi,
Rosja Sow. — 830,6-60 ludzi.
Francja — 584,300 ludzi.
'Włochy — 437,868 iudai. '
Anglja — 398,259 ludzi.
Siusaunja — 295,82T ludzi.. ,
Ifiszpanja — 288.303 ludzi. 
Czechosłowacja — 158;0ó0 ludzi. 
Jugosławia — 136950 ludzi.
St. Zjcdti. — 130,60® iańsŁ

PsSZIMirty zaaraflfczne- UH 115 Zł. OH Podróżująca wystawa
tury styMinisterjum spr. wewn. wystosowało 

do wojewodów i starostów zarządzenia w 
sprawie wydawania paszportów ulgowych 
na wyjazd do Czechosłowacji.

W 1935 roku wyjazdy obywateli pol­
skich do Czechosłowacji nie będą podlega 
ły ograniczeniu jednakże pod warun-' 
kiem, o ile ilość tych wyjazdów ssie prze­
kroczy w ciągu roku kalendarzowego 
5.000 osób. ■

Przy wydawaniu paszportów będą 
przestrzegane następujące zasady:

1) Osoby, ubiegające się o pozwolenie 
na wyjazd, nie będą potrzebowały wyka 
zywać konieczności wyjazdu.

2) Czas ważności paozpoprtu należy tak 
określić, aby od chwili opuszczenia gra. 
nir Polski, passport był ważnym na po­
byt w Czechosłowacji przez 4 tygodnie. 
Mając na względzie czas, potrzebny na od 
bycie podróży tam i z powrotem, pasz­

porty należy wystawiać na okres 5-tygod- 
niowy. Ważność paszportów nie powinna 
być przedłużana. W wyjątkoweh tylko 
wypadkach konsulaty polskie w Czechosło 
wacji będą mogły przedłużyć tę ważność.

3) Opłaty nie mogą przekraczać kwo. 
ty 155 zł., bez względu na stan majątkowy 
ubiegającego się o paszport,

4, Władze paszportowe nie mają obo­
wiązku uzależniania wydawania paszpor„ 
tćw dó Czechosłowacji od zgody władz 
skarbowych.

5) W wyjątkowych wypadkach mogą 
być za zgodą ministerjum wydane pasz­
porty bezpłatne, wówczas 3cdnak musi 
być przedłożone zaświadczenie lekarskie.

M a zapewnienia kontroli nad ilością 
wydawanych paszportów na wyjazd do 
Czechosłowacji, starostwa muszą meldo­
wać o nich wojewodom, wojewodowie zaś 
ministerjum.

ICśeSerlcia lako teren narciarski
łgMBaHMi H W S S a C l G B S f c S

Kielce zabiły się deskami od świa­
ta. Mając naokół tak wspatńałe tere­
ny turystyczno, jaktęmi.są góry świę­
tokrzyskie, nie uczyniły nię. by to 
wyzyskać., Rzadkie grupy , turystów 
przeciskają się szczelinami w tym, 
dziwnym płocie, walcząc poproś tu z 
uporem mieszkańców.,

Radom uzyskał już skr.kięie połą­
czenie kolejowe z Warszawy. Dzięki 
nowej drodze kolejowej, Kielce zbliża 
ją  się do stolicy o przeszło godzinę 
czasu. Z Krakowa najwygodniej jest 
jechać autobusem do Kielc, a stam­
tąd w góry Świętokrzyskie:j-  autobu­
sem, który przez wieś .Św, Katarzyną 
idzie do Bodzentyna.

Korzyści, jakie z tego można osią­
gnąć są olbrzymie. Weźmy pod uwagę 
sezon zimowy.: Wiadomo wszystkim, 
że co roku w miesiącach zimowych, ty . 
siane ludzi wyjeżdża, z Warszawy do 
Zakopanego i innych miejscowości tą  
trzańakich, by choć przez kilka dni 
zaspokoić swe umiłowanie przestrze­
ni, zdrowia i pędu na stromych zjaz­
dach górskich.

Nie . każdy może sobie jbdiiak 
pozwolić na dłuższy pobyt w Zakopa­
nem.

Warunki .śnieżne w pełnym sezonie 
zimowym w sercu przyszłych terenów

narciarskich, jak okolice św Krzyża, 
św. Katarzyny, Muchocie Ciekot, 
są dobre. O korzyściach dla miasta 
jako punktu wyjściowego nie trzeba 
chyba, mówić. Do urzeczy wistnienia 
tych projektów, potrzebna jest jednak 
propaganda.

Schroniska we wsi św. Katarzyny,- 
dostosowane są obecnie do potrzeb tu­
rystyki zimowej:,' W śród hoteli kiełec 
kich znajdą się zapewne takie, które 
zechcą dostosować swe ceny do możli 
wości kieszenionych szer oki d i rzesz 
narciarskich. A może się znajdzie miej 
see na. hotel zimowy w obszernych sa­
lach wykończonego gmachu : W, F. 
i P. W.?

Dla pragnących silniejszych' wra­
żeń narciarzy jest przecież na stadjo- 
nie skocznia* z której obecnie prawie 
nikt nie korzysta.. Czas już odkryć, 
że;; W . górach • Świętokrzyskich jest 
coś więcej niż ciężkie więzienie na św. 
Krzyżu. Ozas głośno krzyknąć, że ma­
my, zaklęte w tysiącach legend piękno 
które warto zobaczyć. Czas już by po 
drogach, któremi kiedyś mkr.ęły kuli- 
gi szlacheckie, tak cudownie opisane 
przez Żeromskiego w „Pcpiołach“, 
szły barwne szeregi narciarzy po zdro 
wie i piękno.

le w s  schronisk® p . T . T . s a s
W ZłOt^BYl' P o to k u

Z końcem stycznia odbyło otwar­
cie schroniska w Złotym Potoku,-w o- 
kolicy gór Roszkowskich. Schronisko 
zostało uruchomione w okoltcy zarów­
no ciekawej dla turystyki‘leDdejp jak 
i korzystnej dla narciarstwa, gdyż te­
reny tamtejsze nadają się jako boiska 
ćwiczebne dla narciarzy z Częstocho­
wy i okolic.

Schronisko obejmuje narazić 25 
miejsc noclegowych, kuchnię oraz du­
żą świetlicę w obszernych salach par­
terowego, murowanego domu Schro­
nisko jest całorocznie zagospodarowa­
ne i nadaje się do wycieczek krajo­
znawczych w piękne okolice jury wie- 
luńsko-krakowskiej.

Wycieczka do Wilna
Dyrekcja kolejowa w Katewieaeh, 

Ą chcąc umożliwić mieszkańcom Górnego 
Śląska i Zagłębia Dąbrowskiego zwiedza 
nie sławnego ze. swej owądnalnoSei Jar­
marku „Kaąiuki*, który odbywa się rok ro 
rznie w W dnie w dnia 4 mar a  t. j. w 
dzień św. Kazimierza, a przy tej sposobno 
śei udostępnić przez wyznaczenie wyjatk®

wo niskich cen, przejazdu i zorganizowanie 
noclegów w pociągu, zwiedzenie osobli­
wości Wilna i okolicy urządza specjalny 
turystyczny poc‘ąg sypialny z Bytomia i 
Katowi? do -Wilna. Odjazd pociągu z By-- 
tońłlńd - KątriWie'w dniu; 2’ marca w godzi 
ńaćti popołudniowych, powrót zaś w  dniu 
5 marca. Program pobytu wycieczki w 
Wilnie, który "będzie nader urozmaicony, 
obejmuje również zawody narciarskie na 
prześlicznych" terenach w okolicach Wil­
na. WaTunki udziału wycieczki podane 
będą w najbliższych dniach:

Niemcy mają 2 milio­
ny sam ochodow m u
, Jak wynika z ogłoszonej . ostatnio sta­
tystyki niemieckiego muiintcrjum komuni 
kaeji, liczba pojazdów motorowych i sa­
mochodów w Niemczech wykazała w r, 
1934 olbrzymi wzrost.

Liczba samochodów osobowych wzro­
sła w stosunku do r. 1933 o 60 proc.,, licz­
ba samochodów ciężarowych o przeszło 
100 proc. zaś liczba autobusów o przeszło 
120 proc... ,i

Z końcem grudnia 1934 roku ogólna licz 
ba prywatnych pojazdów motorowych w 
Niemczech przekroczyła cyfrę 2 miljor 
nów.

Celem propagandy, turystyki i zwię . 
dzania ojczystego kraju radomska dy­
rekcja kolei urządziła kolejową wy­
stawę turystyczną w Radomiu. Wy­
stawę tę w ciągu tygodnia zwiedziło 
około 3.000 osób. Aby dać możność 
oglądnięcia ludności innych miast bo­
gatego zbioru eksponatów, których 
jest olcolo 500, dyrekcja postanowiła 
wystawę uruchomić.

W tym celu przysposobiono 5 wa­
gonów, w których umieszczono ekspo­
naty, a więc: reklamowe tablice, foto- 
grafjc uzdrowisk, miejsc klimatycz­
nych i miejscowości godnych zwiedze­
nia, modele statków, łux-torped, aero­
planów, wykresy, cenniki i t. d. Po­
ciąg ten, jako już „ruchoma wystawa 
turystyczna radomskiej dyrekcji ko­
lei""', objedzie w ciągu miesiąca teren 
okręgu, obejmujący kilka województw, 
zaczynając swą drogę od wschodniej 
granicy kraju, a kończąc na poludnio-. 
wym zachodzie. Ruchoma, wystawa 
zatrzymywać się będzie na mniej-, 
szych stacjach jeden, a na większych 
2 do 3 dni.

K onferencja  w  p©Sskrem to w a *  
rzystwie krajoznaWczem .® ™ s;

W siedzibie polskiego towarzystwa kra 
joznawczego w Warszawie odbyła się Icon 
ferencja działaczy na polu , krajoznaw­
stwa, zwołana przez zarząd główny P. T. 
K. Na konferencji reprezentowane były 
ośrotj! i ruchu krajoznawczego %. całej 
Polski. W toku obrad omawiano mt n. 
za gad nenie zbyt wielkiej ilości stowarzy­
szeń i organizaęyj społecznych w małych 
ośrodkach prowincjonalnych, które to sto 
warzyszenia wkraczają bardzo często w 
zakres zadań stowarzyszeń turystycznych 
i krajoznawczych. Podkreślono duże tru ­
dności utrzymania muzeów regionalnych 
ze względów' finansowych. W związku z 
mającym wejść w życie nowym statutem 
I*TK. uznano .za wskazane ,aby okręgi 
Towarzystwa mieściły się w siedzibach 
województw, oddziały w- większych ośred 
itach prowincjonalnych, koła w ośrod­
kach powiatowych, jw pozostałych zaś 
miejscowościach delegatury.

Wódeczka narciarzy sosnow iec­
kich do Okratizionowa

Miejski komitet PW. i WF. w Sosnow 
cu, chcąc przyjść licznym narciarzom z 
pomocą w wykorzystaniu wolnego czasu 
<!b sportu narciarskiego, organizuje ras 
w : tygodniu ; t,;-zwc. aiedziclQ narciarską w 
Okradzinowie,'"..- ,

Wyjazd narciarzy odbędzie się w nlę- 
dzielę rano do. Slayi'kowa, .skąd następnie 
na nartach dp OkradKtoewń.

Narciarze,, którzy chcą korzystać z© 
zniżki 50 ,-pr'oe.. zgłaszać s o mogą eodziei}- 
jaie.do .miejskiego.JfOmitetu,.(miejski stad- 
jon ul. Aleją gitdz. 9 — 22.1 od 3 — 6 popol, 
telef. 3-45. IMa mejscu instruktor narciar 
eki. ; i,

Przy zgłaszaniu ale; należy wpłaęać za 
bilet kolejowy w jedną stroke do K.awka 
wa.

PRZY WtOSOW 
WYPADANIU,
lupieiu, iysien u sto&u e s\ą mvdło 

CHINOWO - CHMIELOWE 
i ESENCJĘ 

CHINOWO - CHi4l£L O W ą.—
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O f i a r y
Złożona bezpośrednio do Związku 

łeekiegd w Poraju.
Zgodnie z wolą zmarłego Ojca naszego* 

Gustawa Albina Giersza, składamy za*] 
m iast wieńca na trum nę zł. 25 na eelfl 
Związku Strzeleckiego w Po-ra-ju, Rodzina

N A S Y P A N A  W IO S K A

H U M O R
SC1SŁOSC .

• O G Ł O S Z E N I  E .
K o m o rn ik  S ąd u  G rodzkiego re* 

w im  S fe fąn  M orgiew iezy p o d a ję  <1® 
:wiad<»nsóś-cii' że  z dn iem  tg -g o  lu teg o
1985- r. -

pnenissł swą kancelarią
d o ldóm u .N r.' 11 p rz y  ul. A le ja  M ont- 
w ila' M ireek iego1 w SośnOwęn.

K O M O B N 1K  I  re w iru . 1

M uhlau  pod Inslw uekien i. Masy, 
ja k  to  w idzim y n a  sĄpjeiu.

PORT
I.W YtHOW ANIE PSŻY€ZflE:

Wdnny, wamenKi
naeiadówki pralk i balje cynkowe kotły na 
bielizno nasady kominowe wirujące W/5A. 
U MA AUTOMA TYCZNE dla celi sani­
tarnych w wielkim wyborze. Ceny bardzo, 
przystępne A, Hesse. Sosnowiec, O na 11 
tel. 4-58. ____

ICH NOCEK IN O

HERSŻ M A JER MELCER urodzony 10 
grudnia 1915 i. unieważnia zgubiony do- 
wódJosobisty wydany przez m agistrat
miasta O lkuszu. ____  .
ZGUBI^NC dowód osobisty wydany % 
Dziedzicach Śląsk Cieszyński nu mnę An­
drzej Kozański, k tóry unieważm a- L
G RYC'JÓZEF •zgubił książką wojskową 
wydaną przez K. O. P. w Czortkowic.

Wyścig serc na dystansie ISi.ew Jork  M.ami

Nadprogram: TYGODNIK PARAMOtJNT'tJ i PATA

P R Z E W R Ó T  W K IM E M A IO G  <AFjl 1
Najnowszy w ynalazek zastosow any w  Eoi- 
s-e! Pierwszy artystyczny aubbing polski

CONRAD1 YEBOT 1 ta n i a r ty ś c i  a m a ry k a A sc y  ta ó w .ą
p© p o ls k u  w film ie p. t.KINO

X Klub je: j ieeki Za głębia Dąbrow­
skiego przystopuje do uruchomienia z po 
ezątkiem wiosny r. b. nauki jazdy konnej, 
zarówno dla młodzieży, jak i osób doro­
słych która odbywać się będzie na u jeż- 
dżałniach klubowych, na terenie fabryki 
C. G. Śehbn, Środula: w Sosnowcu.

Osoby zainteresowane proszone ąą o 
kierowanie zgłoszeń na piśmie, z poda. 
niem swych adrośów do sckretarjatu  klu­
bu, ■Sosnowiec, Małachowskiego 3.

Śekretarjat klubu prosi o wczesne ajgło 
ezenią, ponieważ- od ilości zgłoszeń zale­
żeć będą ramy i szybkość prac organiza­
cyjnych. Po otrzymaniu koniecznej ilości 
zgłoszeń, zainteresowani zaproszeni zosta 
ną na konferencję, na, której omówione 
będą warunki korzystania z nauki jazdy 
konnej. Warunki to, zwłaszcza dla mło­
dzieży, będą bardzo przystępne.

Kino Teatr

v vdaw.ea Helena Muusiorska, D rub „E x p res  Zagłębia** Sosnowiec, T e a tra ln a  1. tel. 4-U4,

Nr. 43 "


